
Dzisiaj & stron: materiały z. Kongresu ♦ Głos Tggodnia

Odznaka Tysiąclecia 
dla Kłecka

27 lat temu, we wrześniu 1939 r. 
mieszkańcy Kłecka podjęli samo­
rzutnie obronę swego miasta przed 
wkraczającymi oddziałami Wehr­
machtu. W cklwecie Niemcy roz­
strzelali po zdóbyciu miasta ponad 
190 obywateli Kłecka.

Wspomnieniom z tamtych dni i 
uczczeniu bohaterskiej obrony po­
święcona była akademia zorgani­
zowana w Kłecku w 23 rocznicę 
powstania Wojska Polskiego. Na 
uroczystość przybyli: kierownik 
Wydziału Propagandy KW PZPR 
Aleksander Anholcer, sekretarz 
Prezydium WRN Edmund Piosik, 
przedstawiciele władz gnieźnień­
skich z I sekretarzem KP PZPR 
Stanisławem Kuleszą oraz przed­
stawiciele Wojska Polskiego.

po spotkaniu z uczestnikami 
walk złożono wieńce w miejscach 
straceń i przed pomnikiem po­
mordowanych. W uznaniu boha­
terskiej postawy Kłecko zostało 
odznaczone Odznaką Tysiąclecia 
oraz Odznaką za Zasługi w Roz­
woju Woj. Poznańskiego. Po czę­
ści oficjalnej nastąpiła część ar­
tystyczna. (wch)

Sukarno odpowiada 
na pytania trybunału
Korespondent Reutera do­

niósł w sobotę, że prezydent 
Indonezji Sukarno odpowie­
dział na piśmie na szereg py­
tań postawionych mu przez 
trybunał wojskowy rozpatru­
jący sprawę dr Subandrio. 
Prezydent zaprzeczył twierdze 
niom, jakoby Subandrio przed 
zeszłorocznym zamachem sta­
nu zakomunikował mu o 
wzmożonej działalności KPI. 
Stwierdził, że nic mu nie wia 
domo o „tajnym szkoleniu 
młodzieży komunistycznej’’ w 
owym okresie. Oświadczył on 
dalej, że wprawdzie Suban­
drio nie informował go o rze­
komym spisku „rady general­
skiej”, ale że on sam rozma­
wiał na ten temat z ówczes­
nym szefem armii gen. Yani. 
Na pytanie, czy polecił wtedy 
dr Subandrio wyjechać na Su 
matrę, prezydent odpowie­
dział twierdząco. (PAP)

Plenum KC KPCz
W dniach 6 i 7 października 

odbyło się w Pradze plenarne 
posiedzenie KC Komunistycz­
nej Partii Czechosłowacji.

Plenum zaaprobowało plan 
realizacji uchwał XIII Zjazdu 
KPCz do końca roku 1967 o- 
raz przedyskutowało projekt 
czwartego planu 5-letniego na 
lata 1966—1970 projekt rozwo­
ju gospodarki narodowej na 
rok 1967 oraz przebieg budów 
nictwa gospodarczego w roku 
bieżącym.

Inauguracja roku akademickiego 
[jubileusz 40-lecia poznańskiej WSE

Wysokie odznaczenia dla uczelni, 
pracowników naukowych i administracyjnych

Wczorajsza inauguracja nowego roku akademickiego w 
poznańskiej Wyższej Szkole Ekonomicznej miała szczegól­
nie uroczysty charakter: zbiegła się bowiem z jubileuszem 
ju-lecia istnienia tej uczelni, która wniosła znaczny wkład 

skarbnicy ogólnonarodowych osiągnięć. Dowodem uzna- 
na^an’® WSE podczas inauguracyjnej uroczysto- 

Odznaki tysiąclecia Państwa Polskiego oraz Honorowej 
Odznaki m. Poznania.
W inauguracji nowego ro­

ku akademickiego uczestniczy­
li m. in. wiceminister szkol­
nictwa wyższego prof. dr Wio 
dzimlerz Michajłow, sekretarz 
kW PZPR Jerzy Gawrysiak, 
przewodniczący Prezydium Ra 
ńy Narodowej Poznania Jerzy 
Kusiak i wiceprzewodniczący 
Prezydium WRN Tadeusz 
Kwaśniewski, oraz przedsta­
wiciele Wojska Polskiego, rek 
torzy z wyższych uczelni w 
Poznaniu i kilku innych miast 
w kraju, działacze politycz­
ni, gospodarczy i absolwenci.

Omawiając w referacie do­
tychczasowy dorobek uczelni 
rektor WSE prof. dr Stani­
sław Smoliński podkreślił m. 
in., że uczelnia jest jedyną na 
Ziemi Wielkopolskiej szkołą 
wyższą, kształcącą ekonomi­

WIELKOPOUK!

Sprawy doskonalenia 
gospodarczego i społecznego 

rozwoju Wielkopolski
Konferencje powiatowe i dzielnicowe PZPR

Wczoraj odbywały się w Wielkopolsce kolejne konferencje 
sprawozdawczo - wyborcze Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej w powiatach: Gostyń, Kościan, Oborniki, Środa 
i Września oraz w poznańskiej dzielnicy Wilda. Podczas ob­
rad dokonano podsumowania 2-Ietniej działalności organi­
zacji partyjnych w okresie, który minął od poprzedniej kam­
panii sprawozdawczo - wyborczej oraz wytyczono programy 
działania na przyszłość. Delegaci wybrali nowe komitety po­
wiatowe bądź dzielnicowe oraz delegatów na Konferencję 
Wojewódzką PZPR.

Oborniki

W Konferencji Sprawozdaw 
czo-Wyborczej Komitetu Po­
wiatowego PZPR w Oborni­
kach brało udział 150 delega­
tów oraz 40 zaproszonych dzia 
łączy społecznych i gospodar­
czych. W obradach uczestni­
czył I sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu — Jan Szydlak. Pod 
stawę do dyskusji stanowił re 
ferat sprawozdawczy, wydany 
w formie broszury kilka dni 
przed konferencją. Przemówię 
nie wprowadzające, wygłosił 
— I sekretarz KP PZPR — 
Stefan Żurawski.

Dyskusja skupiła się właś­
nie na problemach poruszo­
nych w przemówieniu I sekre­
tarza KP, traktującym o 
kształtowaniu się nowej geo­
grafii gospodarczej, demogra­
fii i socjologii powiatu praż 
ich politycznych skutkach. 
Podkreślano m. in., że nie na­
leży agitować rolnika do in­
tensyfikacji upraw „wybred­
nych” na glebach słabych, bo 
to może spowodować straty, 
że innym językiem trzeba roz­
mawiać z mieszkańcami wsi 
„starzejących się”, a innym 
tam, gdzie dominuje młodzież, 
że na te same partyjne zada­
nia inaczej patrzą rolnicy ma­
łorolni, a inaczej średniorolni.

stów dla różnych dziedzin go­
spodarki narodowej. Jej szcze­
gólny rozwój datuje się po 
1950 r., kiedy po przemiano- 
v;aniu na WSE zaszły zasad­
nicze przeobrażenia w treści 
nauczania i w kierunkach wy­
chowywania studentów stosow 
nie do potrzeb socjalistycznej 
gospodarki kraju.

Obecnie istnieje na wyższej 
uczelni 15 katedr oraz Insty­
tut Gospodarki Regionalnej.

W chwili obecnej pobiera w WSE 
naukę 3 500 studentów, w tym 800 
na 1 roku studiów, przy czym ko­
rzystają oni z nowych specjaliza­
cji.

Z kolei zabrali głos: wice­
minister szkolnictwa wyższe­
go prof. dr Włodzimierz Mi-

Dokończenie na str. 3

Ba, nawet odległość od miasta 
i sprawność linii komunikacyj 
nych, a więc łatwość przypły­
wu nowinek i informacji od­
grywa często w pracy społecz­
nej na , wsi kapitalną rolę.

Wszystko to wskazuje na
(Dokończenie na str. 2)

Terrorystyczne naloty 
na DRW nie ustają 

Amerykanie bombardowali 
okolice Hanoi i Hajfongu

Amerykańscy piraci powietrzni w dalszym ciągu doko­
nują barbarzyńskich nalotów na Demokratyczną Republi­
kę Wietnamu. W piątek zrzucono śmiercionośne ładunki 
w okolicach Hanoi i Hajfongu. Bomby spadły na gęsto za­
ludnione obszary, na drogi i tamy.

natrać ja 
na rzecz pokoju

1 bm. w Nowym Jorku odbyła 
się demonstracja mieszkańców 
tego miasta na rzecz pokoju. Po 
chód przemaszerował przed gma 
chem w którym prezydent John­
son przemawiał na krajowej kon­
ferencji wydawców. Transparen­
ty niesione przez demonstrantów 
głosiły: „Johnsonie pamiętaj o 
procesie norymberskim — mło­
dzież potępia wojnę i faszyzm". 
„Wielkie firmy bogacę się, a żoł 
nierze ginę w Wietnamie".

CAF — Photofax

Drugi dzień obrad Kongresu

Kształt polskiej kultury
Dyskusje w komisjach problemowych

8 bm. w drugim dniu Kongresu Kultury Polskiej obrady 
toczyły się w dwunastu komisjach problemowych.
W obradach poszczególnych 

komisji biorą udział najwybit­
niejsi specjaliści — znawcy o- 
mawianych zagadnień. Wnio­
ski, postulaty i dezyderaty ko­
misji. problemowych będą 
przedstawione na plenum Kon 
gresu w niedzielę w’ ostatnim 
dniu obrad.

Obradom komisji oświata i 
nauka — podstawą rozwoju 
kultury przewodniczyła Eu­
genia Krassow’ska — czło­
nek Rady Państwa. Zgromadzi 
ły one wybitnych twórców z 
różnych dziedzin kultury i 
sztuki, pedagogów, naukow­
ców, działaczy kulturalnych i 
społecznych.

W zagajeniu prof. dr Jan

Premier J. Cyrankiewicz składa 
autografy na kartach wstępu u- 

czesłników Kongresu.
CAF — fot. Matuszewski

Patrioci południowowiet- 
namscy przeprowadzili w pią­
tek trzy śmiałe ataki na pla­
cówki reżimowe w Sajgonie 
i jego okolicach. M. in .rzu­
cono granat na jeden z po­
sterunków policji południo- 
wowietnamskiej w pobliżu 
Sajgonu.

Brytyjski minister spraw 
zagranicznych George Brown 
w piątek wieczorem przybył 
do Nowego Jorku. Spotkał się 
on w dniu wczorajszym w 
siedzibie delegacji radziec­
kiej w ONZ z ministrem 
spraw zagranicznych ZSRR, 
A. Gromyką. Omawiano m. 
in. sprawę wietnamską. (PAP) 

Szczepański z Instytutu Filo­
zofii i Socjologii PAN zaakcen 
tował ogromną rolę szkoły pod 
stawowej i średniej oraz nau­
czycieli tych szkół dla podno­
szenia poziomu kulturalnego 
społeczeństwa. Konieczne jest 
wyrównanie poziomu kształce­
nia w szkołach różnych środo­
wisk, aby zmniejszyć upośle­
dzenie kulturalne uczniów 
szkół wiejskich i mało mia­
steczkowych. Nauczyciele, ze 
względu na ich rolę, powinni 
mieć ułatwiony dostęp do dóbr 
kultury.

Koncepcję przywrócenia uni 
wersyteckich wykładów pow­
szechnych dla społeczeństwa 
wysunął rektor UJ, zastępca 

przewodniczącego Rady Pań­
stwa — prof. dr Mieczysław 
Klimaszewski.

Obradom komisji poświęco­
nej problemom planowania kul 
tury przewodniczył zastępca 
przewodniczącego sejmowej ko 
misji kultury i sztuki Wincen­
ty Kraśko.

Wstępem do dyskusji był 
głos publicysty tygodnika 
„Kultura” — Jerzego Kossaka. 
Mówiąc o problemach plano­
wania i programowania kultu­
ry w Polsce Ludowej, J. Kos­
sak podkreślił ich ścisłą więź 
z ogólnym planowaniem rozwo 
ju gospodarki kraju. W latach 
ubiegłych koncentracja ośrod­
ków inwestycyjnych — obiek­
tywnie niezbędna — przynio­
sła pewne dysproporcje w stop 
niu rozwoju różnych dziedzin 
życia kulturalnego i artystycz­
nego na poszczególnych tere­
nach kraju. Jednym z głów­
nych założeń obecnych planów 
jest stopniowe wyrównywanie 
tych dysproporcji i stworzenie 
równych szans rozwoju wszy­
stkim regionom i działającym 
tam środowiskom twórczym.

W obszernej, niekiedy pole­
micznej dyskusji, podkreślono 
m. in.. że planując rozwój róż­
nych dziedzin życia kulturalne 
go. trzeba brać pod uwagę nie 
tylko jego formy instytucjonal

Komunikat bekonów 
południowowietnamskich
Jak donosi Agencja France 

Presse z Sajgonu, 8 bm. opu­
blikowano tam komunikat zre 
dagowany w piątek przez 15 
biskupów południowowietnam 
skich, którzy przez tydzień 
obradowali z legatem papie­
skim, mgr Pignedoli i przed­
stawicielem Watykanu w po­
łudniowym Wietnamie, mgr 
Palmasem.

Komunikat zawiera apel o 
rokowania pokojowe i udziela 
pełnego poparcia wszelkim 
akcjom podejmowanym przez 
Papieża „na rzecz pokoju na 
świecie, a zwłaszcza w naszej 
drogiej ojczyźnie, gdzie wszy­
stko zdaje się prowadzić do 
jak najgorszej katastrofy”.

PAP 

ne, lecz także przewidywać pd 
trzeby i zainteresowania kul-i 
turalne całego społeczeństwa.

Komisja zajmująca się pro­
blemami społecznego ruchu 
kulturalnego jego funkcjami i 
perspektywami obradowała 
pod przewodnictwem posła na 
sejm, prof. dr. Jana Wąsic- 
kiego — przewodniczącego 
Wielkopolskiego Towarzystwa 
Kulturalnego.

Prof. dr Jan Wąsicki omw 
wiał wpływ społecznego ru­
chu kulturalnego na przemia-: 
ny kulturalne w małych mia-« 
stach , miasteczkach i wsiach; 
Władysław Ogródziński, czło-; 
nek prezydium Stowarzysze­
nia Społeczno-Kulturalnego 
„Pojezierze” poruszył sprawy, 
rodowodu i miejsca społeczne-- 
go ruchu kulturalnego. W kra-j 
ju istnieją tysiące organiza­
cji miejscowych o zróżnico-i 
wanym programie działania 
(koła przyjaciół bibliotek, ko­
mitety budowy placówek kul­
turalnych, zrzeszenia młodychi 
miłośników kultury i sztuki). 
Samych stowarzyszeń regio­
nalnych i lokalnych jest blisko 
400. Ruch ten jest szczególnief 
związany ż dorobkiem Polski 
Ludowej. 90 proc, towarzystw; 
powstało po wyzwoleniu.

Obecnie jednym z czołowy chi 
osiągnięć tego ruchu jest irw 
spirowanie i koordynacja ini-ą 
cjatywy społecznej, rozbudzaj 
nie wśród szerokich rzesz lud-! 
ności umiłowania rodzinnej

Dokoiic zenie na str. 3

Uroczystości 
na Westerplatte

Na Westerplatte, gdzie padły 
pierwsze strzały u wojay świato­
wej rozpoczęły się wczoraj 8« 
dniowe uroczystości. Icb punktem 
kulminacyjnym będzie odsłonięcie 
w niedzielę Pomnika Bohaterów 
Westerplatte.

Teren Westerplatte już uporzącP 
kowany i gotowy na przyjęcie u- 
czestników manifestacji. Góruje 
nad nim kopiec, na którym zbu­
dowany jest 23-metrowy pomnik 
ku czci tych co na morzach i o- 
ceanach świata walczyli w obronie 
polskiego Wybrzeża.

W sobotę pod pomnikiem złożo­
na została ziemia pobrana z pól 
bitew II wojny światowej.

„Surveyor — 1“ 
wznowił działalność

„Surveyor-1”, amerykański a- 
parat kosmiczny, który wy­
lądował łagodnie na Księżycu 
1 czerwca br., w nocy z piątku 
na sobotę odżył nagle i przekazał 
na Ziemię słabe sygnały radiowe.

Laboratorium napędu odrzuto­
wego w Pasadenie (Kalifornia) 
straciło kontakt z ,,Surveyorem'* 
13 lipca i naukowcy ośrodka, za­
dowoleni z otrzymania przeszło 11 
tysięcy obrazów powierzchni Księ­
życa, sądzili, że aparat już się nie 
odezwie. (PAP)

Budownictwo i przemysł 
w ocenie posłów

Sejmowa komisja budownic 
twa i gospodarki komunalnej 
obradująca pod przewodnic­
twem pos. Jerzego Ziętka 
(PZPR) rozpatrywała na kolej 
nym posiedzeniu projekt pla­
nu budownictwa i przemysłu 
materiałów budowlanych na la 
ta 1966—70.

Jak poinformował posłów ml 
nister budownictwa i przemy­
słu materiałów budowlanych 
— Marian Olewiński, zadania 
budownictwa wzrosną w bieżą 
cej 5-latce (w stosunku do 
1961—65) o przeszło 38 proc.

Przewiduje się dalsze uprze 
mysłowienie i mechanizację bu 
downictwa — ok. 70 proc, 
mieszkań realizowanych bę­
dzie metodami uprzemysłowio 
nymi. (PAP)

POGODA
— Jak podaje PIHM — przewi­

duje się zachmurzenie niewielkie 
i umiarkowane, w dzielnicach 

zachodnich rano miejscami mgły. 
Od 18 st. na północy do ok. 23 
w centrum i 25 na południu.



Utrwalamy naszą pozycją 
na rynkach 

krajów socjalistycznych
WypowieJź wicepremiera P. Jaroszewicza

Po podpisaniu w późnych godzinach wieczornych 7 bm. 
komunikatu o obradach Komitetu Wykonawczego RWPG, 
wicepremier Piotr Jaroszewicz scharakteryzował ich wyniki. 
Oświadczył on m. in., że uzgodnione konkretne przedsię­
wzięcia, mające na celu dalszy wzrost handlu zagraniczne­
go w bieżącej 5-latce winniśmy rzetelnie i z inicjatywą 
podejmować, ponieważ kraje RWPG są i będą naszymi 
głównymi partnerami w handlu zagranicznym.
Trzeba się dostosowywać do 

potrzeb tych krajów, podob­
nie jak my, jeśli chodzi o do­
stawy z tych krajów do Pol­
ski. Domagamy się przestrze­
gania naszych wymogów. 
Przypomnę przyjęte zalece­
nia specjalizacyjne dotyczące 
produkcji silników okręto­
wych, w wyniku których u- 
trwalamy naszą pozycję ich 
eksportera na rynkach kra­
jów socjalistycznych.

Sprawa, którą gruntownie 
omówiliśmy na XXV posie­
dzeniu Komitetu Wykonawcze 
go — powiedział wicepremier 
Jaroszewicz — dotyczy stoso­
wania w dalszej działalności 
RWPG statutowej „zasady 
zainteresowania”. Zasada ta 
umożliwia rozwój współdzia­
łania między tymi krajami, 
które uznają to za celowe. 
Coraz pełniejsze jej wykorzy-

Repatrianci chińscy 
wracają do kraju

W Indonezji kontynuowana jest 
w całym kraju kampania anty- 
chińska. Jak donosi Indonezyjska 
Agencja Antara, w Medanie 7 tys. 
Chińczyków oczekuje na statki 
chińskie, które mają ich zabrać 
do ojczystego kraju. W ubiegły 
poniedziałek na chińskim statku 
„Guan Hua” odpłynął do ChRL z 
Medanu na Sumatrze transport 
tysiąca Chińczyków, którzy za­
mieszkiwali terytorium indonezyj­
skie. (PAP)
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Ozislelszy serwis lnformacvlnv 
onracowM ? lerzv Walasek.

Konferencje powiatowe i dzielnicowe PZPR
Dokończenie ze str. 1

złożoność pracy partyjnej i nie 
łatwe zadania czekające człon 
ków i kandydatów PZPR w re 
alizacji zadań politycznych, go 
spodarczych i społecznych.

(pch)

W Konferencji Sprawozdaw 
czo-Wyborczej KP PZPR w 
Gostyniu wzięło udział 146 de 
legatów, reprezentujących
3900 członków partii. W obra­
dach uczestniczyli również: 
sekretarz KW PZPR w Poz­
naniu — Jerzy Zasada oraz 
instruktor KC PZPR Zofia 
Rowińska.

Otwierając obrady I sekre­
tarz KP PZPR w Gostyniu —- 
Jan Ławniczak wskazał na 
najważniejsze kierunki pracy, 
stojące przed organizacją go­
styńską. Są to: dalsze umoc­
nienie praworządności, ucze­
nie ludzi nowych form współ 
życia, coraz sprawniejsze fun 
kcjonowanie aparatu rad na­
rodowych oraz wszystkich 
instytucji. Prawidłowe ułoże­
nie tych stosunków jest jed­
nym z warunków dalszego i 
szybkiego postępu ekonomicz 
nego.

W szczerej i rzeczowej dys 
kusji uczestnicy ‘ konferencji 
mówili o sprawach, z który­
mi stykają się organizacje 
partyjne najczęściej. Specjal­
nie wiele miejsca poświęcili 
wychowaniu młodego pokole­
nia, wskazywali na istniejące 
jeszcze niedociągnięcia. Nie­
dostateczna jest jeszcze tros­
ka o prawidłową działalność 
klubo-kawiarni, a poza tym 
należałoby zapewnić pomoc 
wszystkim szkołom przyspo­
sobienia rolniczego. Również 
wiele mówiono o sprawach 
związanych z podniesieniem 
produkcji rolnej.

W dyskusji zabrał m. in. 
głos sekretarz KW PZPR Je­
rzy Zasada, który m. in. 
stwierdził, że głęboka troska 
i żarliwość, które cechowały 
wystąpienia dyskutantów,
wskazują na to, że gostyńska 
organizacja partyjna stawia

stywanie przyniesie pożądane 
efekty gospodarcze.

Inwalidzi wojenni uczcili 
23 rocznicę Wojska Polskiego

W sali Garnizonowego Klubu Oficerskiego w Poznaniu 
odbyła się wczoraj akademia zorganizowana przez Zarząd 
Okręgu Związku Inwalidów Wojennych PRL oraz Zarząd 
Okręgowy Związku Spółdzielni Inwalidów z okazji 1000-le 
cia Państwa Polskiego i XXIII rocznicy Ludowego Woj­
ska Polskiego.
Na akademię przybyli m. 

in. sekretarz Prezydiuną WRN 
Edmund Piosik i szef Woje­
wódzkiego Sztabu Wojskowe­
go, płk. Andrzej Porajski.

Uroczystość zagaił prezes 
Zarządu Okręgu Związku In­
walidów Wojennych, Witold 
Sokolnicki, a referat okolicz­
nościowy wygłosił płk Wa­
cław Kolecki. Mówca przy­
pomniał lata II wojny świa­
towej, okres formowania się 
regularnych oddziałów Ludo­
wego Wojska Polskiego, jego 
rolę w wyzwoleniu kraju i 
zwycięstwie nad hitleryzmem. 
Dzisiaj Wojsko Ludowe jest 
nowoczesną armią zmechani­
zowaną, świetnie wyszkoloną, 
stanowiącą gwarancję bezpie­
czeństwa naszych granic.

Zebrani uchwalili rezolu­
cję, w której ostro protestu­
ją przeciwko bestialskim po­
czynaniom agresorów amery­
kańskich w Wietnamie oraz 
przeciwko rewizj on izmowi w 
NRF.

W części artystycznej wy­
stąpił Zespół Estradowy Wiel 

przed sobą ambitne zadania. 
Żeby je w pełni wykonać, 
trzeba wymagać od wszyst­
kich ludzi odpowiedzialności 
oraz wzmacniać wykonanie 
uchwał systematyczną społecz 
ną kontrolą.

(jk)
Kościan

Z udziałem 161 delegatów 
obradowała wczoraj w Koś­
cianie XII Konferencja Spra­
wozdawczo-Wyborcza powia­
towej organizacji PZPR. Ucze­
stniczyli w niej także: sekre­
tarz KW PZPR — Edward Zim 
mer, z-ca kierownika Wy­
działu Organizacyjnego KW 
PZPR Józef Świtaj oraz
z KC PZPR — Jan Poll.

Wprowadzenia do obrad do 
konał I sekretarz KP PZPR — 
Stefan Urbaniak podkreślając, 
że dotychczasowe osiągnięcia, 
jak i założenia na przyszłość, 
stawiają partyjną organizację 
w Kościanie przed nowymi, 
większymi obowiązkami. Wy­
magają też ofiarności i ambi­
cji w podejmowaniu i rozwią­
zywaniu nowych spraw, nie­
przejednanego stosunku do 
zjawisk i faktów hamujących 
rozwój życia, wymagają od­
powiedzialności za warsztat 
pracy, postawy współgospoda­
rza, pełnej inicjatywy, wyso­
kiej dyscypliny i ideowości.

Wielogodzinna dyskusja za­
początkowana tym wystąpie­
niem była poświęcona wielu 
węzłowym problemom powia­
tu. Zabrał w niej także głos 
sekretarz KWPZPR Edward 
Zimmer, który zajął się m.in. 
perspektywami rozwoju koś­
ciańskiego rolnictwa a także 
zadaniami organizacji partyj­
nych na najbliższy okres, (sz)

Poznań - Wilda
XII Konferencja Sprawo­

zdawczo-Wyborcza PZPR po­
znańskiej dzielnicy Wilda, 
która obradowała w środę w 
sali Ośrodka Szkoleniowego 
PKP, zgromadziła 173 delega­
tów, reprezentujących 5.186 
członków. Przybyli na nią 
również: przewodniczący Wo­
jewódzkiej Komisji Kontroli 
Partyjnej Franciszek No­
wak, przedstawiciele wydzia-

Narada aktywu 
ZSL w Opolu

W Opolu rozpoczęła się w
sobotę dwudniowa narada ak­
tywu ZSL tego województwa, 
poświęcona omówieniu pracy 
ideowo-wychowawczej oraz 
działalności organizacyjnej 
stronnictwa. W obradach u- 
czestniczy sekretarz NK ZSL 
— Ludomir Stasiak.

Zarówno w referacie jak i 
w dyskusji szczególnie dużo 
uwagi poświęcono rozwojowi 
szkolenia w różnych formach, 
udziałowi członków ZSL w ora 
cach organizacji chłopskich, 
oraz rozwijaniu czynów spo­
łecznych na wsi. (PAP) 

kopolskiej Jednostki Obrony 
Wewnętrznej oraz soliści.

(ad)

utrzymać federację
W sobotę w stolicy Nigerii, 

Lagos, wystąpił na konferen­
cji prasowej szef rządu woj­
skowego pułkownik Gowon. 
Oświadczył on, że dołoży 
wszelkich starań, aby utrzy­
mać jedność Nigerii i nie do­
puścić do rozbicia się federa­
cji. W przyszłym tygodniu 
zbierze się Rada Najwyższa — 
złożona z wszystkich czterech 
gubernatorów wojskowych, 
która omówi dalsze kroki w 
celu umocnienia jedności Ni­
gerii. Na pytanie dotyczące 
możliwości oderwania się 
wschodniej Nigerii od federa­
cji pułkownik Gowon odpo­
wiedział: „uczynię wszystko co 
mogę, aby nie dopuścić do te­
go. (PAP)

łów KC PZPR Ludwik Pu- 
zoń i Henryk Kowalski.

Dokonując wprowadzenia 
do dyskusji I sekretarz KD 
— Teofil Stróżyk przedsta­
wił delegatom zasadnicze za­
dania, stojące przed dzielni- 
cową 
jak m. 
troli w 
wej i 
ideowe 
nienie

organizacją partyjną, 
in.: usprawnienie kon- 
administracji. państwo
gospodarczej, dalsze 

i organizacyjne umoc 
dzielnicowej organiza­

cji partyjnej, praca z akty­
wem, szczególnie robotniczym 
oraz zadania ekonomiczne.

Rzeczowa dyskusja, którą 
podjęli delegaci na konferen­
cji, wykazała, że mimo bez­
sprzecznych osiągnięć w reali 
zacji planów gospodarczych, 
szczególnie w transporcie, 
który dominuje w ekonomice 
wildeckiej dzielnicy, istnieje 
jeszcze sporo trudności i bra­
ków. Dyskutanci poruszali z 
troską kwestię wychowywa­
nia młodzieży, sprawy bytowe 
załóg i rencistów oraz po­
święcali sporo miejsca pro­
blemom kształtowania no­
wych, socjalistycznych stosun 
ków pomiędzy ludźmi.

Zabierający także głos w 
dyskusji Ludwik Puzoń z 
KC zajął się specjalnie pro­
blemami transportu, wskazu- 
}ac 
nia 
nie.

na konieczność umocnie- 
dyscypliny w tej dziedzi- 

(lj) 

Środa

Z udziałem 148 delegatów
obradowała wczoraj w Śro­
dzie XII Konferencja Sprawo 
zdawczo-Wyborcza Komitetu 
Powiatowego PZPR w Śro­
dzie. Konferencję otworzył I 
sekretarz KP PZPR Wacław 
Głowiński, witając na niej m. 
in. sekretarza KW PZPR Cze
sława Kończala, instruktora
KC PZPR Ozjasza Wagnera i 
zastępcę kierownika Wydzia­
łu Organizacyjnego KW PZPR 
w Poznaniu Wiesława Siwiń­
skiego.

Referat wprowadzający wy 
głosił dotychczasowy I sekre­
tarz KP Wacław Głowiński. 
Mówca skoncentrował się 
głównie na sprawach stosun­
ków międzyludzkich, kadr i 
szkolnictwa. Przypomniał też

Debata generalna na sesji 
Zgromadzenia Ogólnego HZ

Wystąpienie polskie w Komitecie 
Ekonomicznym

W Komitecie Ekonomicznym 21 sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ toczy się obecnie debata generalna. W dys­
kusji wystąpił 7 bm. stały przedstawiciel PRL w ONZ, 
amb. Bohdan Tomorowicz,
Zwrócił on na wstępie uwa 

gę na nieustannie pogłębiają­
cą się rozpiętość między tern 
pem rozwoju krajów uprze­
mysłowionych i krajów roz­
wijających się. Jak wynika z 
obliczeń ONZ, w krajach roz­
wijających się roczny przy­
rost dochodu narodowego na 
głowę ludności wynosi około... 
dwóch dolarów rocznie. Śred­
nia dla tych krajów wynosi 
obecnie 142 doi. rocznie na 
głowę, podczas gdy w krajach 
rozwiniętych — 1700 doi. rocz 
nie. W 74 krajach świata do­
chód narodowy nie przekra­
cza nadal 100 doi. na głowę.

Amb. Tomorowicz podkreś­
lił, że rozwój ekonomiczny 
zależy w największej mierze 
od mobilizacji własnych za­
sobów oraz podjęcia określo­
nych kroków politycznych i 
ekonomicznych. W tym dziele 
ONZ może i powinna odegrać 
większą rolę.

Delegacja polska będzie po­
pierać przyjęcie deklaracji 
stwierdzającej, że każdy kraj 
ma suwerenne prawo i wy­
łączność dysponowania swy­
mi zasobami naturalnymi.

Szybkich kroków zarad­
czych wymaga również sytua 
cja w handlu światowym. Sa­
me tylko dywidendy dla za­
granicznych inwestorów mo­
głyby oszczędzić krajom roz­
wijającym się 3 mld doi. rocz 
nie. Jeśli dodać do tego stan 
krótkoterminowego zadłuże­
nia, można natychmiast osiąg 
nąć sumę co najmniej 7 mi­
liardów dolarów 

। go rolnictwa w okresie mię-
dzykonferencyjhym oraz po­
ważne osiągnięcia w dziedzi­
nie wzrostu świadomości spo 
łecznej; wyraża się to m. in. 
we wzroście liczby członków 

kandydatów partii.
Mówca wskazał też na sze­

reg zjawisk ujemnych, m. in. 
na zbyt małą troskę w zakła­
dach pracy o podnoszenie 
kwalifikacji zawodowych pra 
cowników.

W dyskusji wzięło udział
kilkunastu mówców.

Września
(ob)

Wczorajszą XIII Konferen­
cję Sprawozdawczo-Wyborczą 
Komitetu Powiatowego PZPR 
we Wrześni otworzył I sekre­
tarz KP PZPR — Józef Cicho- 
wlas. Zagajając obrady, powi­
tał zastępcę kierownika Wy­
działu Rolnego KC PZPR — 
Czesława Szczepańskiego, se­
kretarza KW PZPR w Pozna­
niu Stanisława Furgała oraz 
komendanta wojewódzkiego 
MO w Poznaniu — Kazimierza 
Chojnackiego.

Konferencja zgromadziła 148 
delegatów. Podsumowali oni 
istotne problemy polityczne i 
gospodarcze Ziemi Wrzesiń- 
skiej.

W dyskusji, która koncen­
trowała się głównie na proble­
mach wewnątrzpartyjnych i e- 
konomicznych, najwięcej mó­
wiono o sprawach wsi i rolni­
ctwa.

Podnoszono np. kwestię nie­
prawidłowości w klasyfikacji 
gruntów, niewywiązywania się 
spółdzielczości ogrodniczej z 
umów kontraktacyjnych, czy 
wreszcie problem właściwej 
obsługi rolnictwa przez GS-y.

W dyskusji zabrał m. in. 
głos zastępca kierownika Wy­
działu Rolnego KC Czesław 
Szczepański, podkreślając po­
ważne osiągnięcia powiatu 
wrzesińskiego w rolnictwie. 
Sekretarz KW PZPR Stani­
sław Furgał, podsumowując o- 
brady, podkreślił osiągnięcia 
powiatu w rolnictwie i wska­
zał na potrzebę dalszei inten­
syfikacji upraw roślinnych, 
oraz wzfnożenie hodowli zwie 
rząt. Krytycznie przy tym usto 
sunkował się do niektórych za 
gadnień jak np. nawożenie mi 
neralne, wymiana ziarna kwa 
lifikowanego, kontraktacja, 
melioracja itp. (zm).

Londyn broni się 
przed zagęszczeniem 
„Wyprowadźcie się z Londynu, 
będziecie mogli więcej korzystaća

z życia” — taki napis wita na 
stacjach metra londyńskiego City 
przybywających tam codziennie 
do pracy około miliona osób. Pow 
stało nawet specjalne, na wpół 
oficjalne, biuro propagandowe, 
które ma londyńczyków przeko­
nać, że o wiele lepiej powodzić 
im się będzie na prowincji niż 
stolicy. (PAP)

w

Otiuarcie 
zjazdu CSU

Przewodniczący bawarskiej 
CSU,' Franz Josef Strauss, 
dokonał w sobotę w 
Monachium otwarcia zjazdu 
Unii Chrześcijańsko - Społecz­
nej. Zjazd ten jest początkiem 
kampanii przed wyborami do 
bawarskiego Landtagu pod 
hasłem „Bawaria nowoczesna 
— CSU”. (PAP)

• W czasie treningu na stadio­
nie Energetyka uderzony został 
oszczepem w prawe oko 16-letni 
77. J. którego po opatrzeniu prze­
wieziono do kliniki okulistycznej.

• Również do kliniki okulistycz 
nej przewieziono pracownika fab­
ryki obuwia który w czasie pracy 
uderzony został korbą od maszy­
ny.
• 7-letni L. B. potrącony został 

przy ul. Warszawskiej przez mo­
tocykl doznając obrażeń głowy, (t)

100-lecie SOF w Wielkopolsce
Okolicznościowe zebrania w całym kraju

W ostatnim roku obchodów Tysiąclecia warto przypom­
nieć, że spółdzielnie oszczędnościowo-pożyczkowe, popula­
rne już w całym kraju SOP-y, obchodzą setną rocznicę 
swego istnienia.
Idea banków spółdzielczych 

na wsi o charakterze oszczęd 
nościowo-kredytowym naro­
dziła się przed wiekiem w 
Wielkopolsce. Wspierały one 
swoją działalnością, chłopskie 
ruchy postępowe na wsi, 
przeciwdziałały lichwie kre­
dytowej oraz broniły materiał 
nie polskie gospodarstwa i 
drobne warsztaty rzemieślni­
cze przed zachłannością za­
borców.

Do najstarszych SOP w wo­
jewództwie poznańskim nale­
żą m. in, placówki w Jaroci­
nie, Gostyniu i Jutrosinie 
(pow. Rawicz). W roku bie­
żącym 14 SOP obchodzi setną 
rocznicę istnienia, a w 1970 
roku będzie już 30 stulatek.

Idea wiejskich banków spół 
dzielczych rozprzestrzeniła się 
szybko na obszary wiejskie 
całego kraju. SOP-y zrzesza­
ją obecnie ponad 4 miliony 
rolników i drobnych rzemieśl 
ników, których wkłady o- 
szczędnościowe wyniosły na 
koniec 1965 roku ponad 12 mi

Ubezpieczenie młodzieży szkolnej obejmuje nieszczęśliwe 
wypadki zaszłe w szkole, w drodze do szkoły i ze szkoły 
oraz w życiu prywatnym.

K7428

Mnożą się zamachy 
w Górnej Adydze
W ciągu ostatnich 48 godzin 

dwie bomby zegarowe zostały 
podłożone nocą w ruchliwej 
części miasta Bolzano. Pierw­
sza nie wybuchła dzięki wcześ 
niejszemu jej wykryciu, a dru 
ga wskutek wadliwego uloko­
wania, które spowodowało roz 
łączenie się przewodów. Obie 
mogły pociągnąć olbrzymie o- 
fiary w ludziach.

Zamachy te zdają się świad­
czyć o tym, że terroryści zmie­
nili taktykę i zamiast działać 
na granicy, narażając się na 
pościg straży i wojska, mie­
szają się obecnie z tłumem! 
przechodniów w ludnych o- 
środkach miejskich, aby wy* 
konać swe zbrodnicze zamiary.

PAP

Koniec „wojny 
językowej** w Belgii

Rząd belgijski mianował by­
łego ministra Paula Meyersa 
przewodniczącym nowej komi­
sji dla spraw polepszenia sto­
sunków między ludnością fla-* 
mandzką i walońską.

Komisja, w której będą re­
prezentowane wszystkie partie 
polityczne i dwie grupy spo­
łeczeństwa, zaproponuje kroki 
zmierzające do położenia kre­
su „wojnie językowej” w tym 
kraju.

Belgia ma 4 miliony miesz­
kańców mówiących językiem 
flamandzkim oraz 3 miliony 
Walończyków mówiących języ 
kiem francuskim. Ponadto w 
Brukseli około miliona ludzi 
mówi jednym i drugim języ­
kiem. Od chwili uzyskania 
przez Belgię niepodległości, tj. 
od roku 1830 Flamandowie i 
Walończycy prowadzą nie­
ustanny spór, który z języków 
powinien dominować w kra­
ju. (PAP) 

liardów zł. (Poznańskie — 
196 000 członków, 1 100 min. 
zł wkładów).

Z okazji 100-lecia odbędą 
się w dzisiejszą niedzielę (9 
bm.) w całym kraju specjalne 
zebrania okolicznościowe a- 
ktywu SOP, podczas których 
podsumuje się dorobek ban­
ków spółdzielczych w zakre­
sie kierowania gospodarką fi­
nansową wsi i rolnictwa. 
Główna uroczystość natomiast 
odbędzie się z udziałem przed 
stawicieli władz centralnych 
w Inowrocławiu (woj. bydgos

kie). (kj)

Malajzja zwolniła 
indonezyjskich wężn ów 
Zgodnie z porozumieniem w 

sprawie przywrócenia pokoju mię­
dzy Indonezją a Malajzją — do­
nosi Agencja Reutera z Johore 
Bharu — ta ostatnia uwolniła 435 
indonezyjskich więźniów wojen­
nych. (PAP)
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Struktura kultury narodowej 
i jej dynamika
Referat prof. B. Suchodolskiego

Drugi dzień 
Kongresu Kultury

(Omówienie)

Mówca zwrócił na wstępie 
uwagę na fakt, iż nigdy w 
naszych dziejach dostęp do 
kultury nie był tak szeroko 
otwarty dla wszystkich oby­
wateli kraju, jak współcześ­
nie. Mówi się często o wzroś­
cie masowej konsumpcji kultu­
ralnej, i przywołuje się liczby 
statystyk świadczące o pro­
dukcji książek, o frekwencji 

w teatrach i salach koncerto­
wych, o wycieczkach do mu­
zeów, o działalności organizacji 
kulturalnego życia. Jednak 
ujmowanie tego procesu wy­
łącznie w kategoriach kultural 
nej konsumpcji byłoby wiel­
kim zawężeniem jego znacze­
nia. Otwarcie bowiem dostępu 
do kultury, jej poznawanie i 
przyswajanie jest bardziej dy­
namiczne, niż to, co się za­
wiera w pojęciu konsumpcji 
kulturalnej.

W jakimś zakresie kontakt 
z kulturą ma postać powierz­
chownego i biernego akcepto­
wania przekazywanych infor­
macji ale jest też nowym prze 
życiem nowej rzeczywistości. 
Takie autentyczne przeżycie 
kultury wiąże się z postawą, 
którą możemy określać jako 
postawę twórczą. Tu zapewne 
znajdują się korzenie społecz­
nego ruchu kulturalnego, od­
radzania się sztuki ludowej, 
żywotności niektórych inicja­
tyw regionalnych; takie są za­
pewne źródła wielkiego feno- 
menu naszych czasów — nie­
zawodowego teatru, poetyckich 
turniejów, recytacyjnych za­
wodów’, samorodnej twórczoś­
ci malarskiej, klubów filmo­
wych lub jazzowych.

— W ten sposób — podkreś­
lił prof. Suchodolski — kul­
turalna konsumpcja pogłębia 
się do wymiarów twórczego 
przeżywania kultury i właśnie 
w tym upowszechnianiu po­
stawy twórczej widzieć trzeba 
główny sens przełomu, jakim 
się stało przezwyciężenie kul­
tury elity na rzecz kultu­
ry całego narodu. Wiele 
czynników zachęca do powierz 
chownej i biernej recepcji kul 
tury ale wiele innych urucha­
mia siły twórcze i otacza je, 
opieką. I z pewnością w naj­
bliższych czasach ważyć się 
będą także i w naszym kra­
ju losy takich dwóch modeli 
upowszechniania kultury.

Wiele dyskusji toczyło się — 
od długich dziesięcioleci aż po 
dzisiejsze czasy — na temat 
przeciwieństw zachodzących 
między kulturą a życiem oraz 
sposobów przezwyciężania te­
go konfliktu, w dyskusjach 
tych wydawało się rzeczą zro­
zumiałą samo przez się, iż ży­
cie ludzi musiało upływać w 
przymusie, wysiłku, nudzie, 
materialnej zapobiegliwości, w 
luksu'sie jednych i nędzy in- 
rych, podczas gdy kultura mia 
ła być królestwem ducha wol­
ności, rekompensatą za wszel­
kie braki i cierpienia, wiel­
kim, odświętnym zdarzeniem. 
W takim ujęciu stosunku kul­
tury do życia wyrażała się 
jedna z najstarszych koncep­
cji ludzkiego losu — koncep­
cja egzystencji przełamanej na 
dnie powszednie, grzeszne i 
trudne oraz na świąteczne zba 
wienie i świąteczną zabawę.

Nie jest przesadą twierdze­
nie — powiedział mówca — 
iż wchodzimy na drogę prze­
zwyciężenia tych wiekowych 
przeciwieństw, na drogę pojed 
nania kultury i życia. Ten 
właśnie kierunek pozwala po­
prawnie scharakteryzować no­
wa strukturę kultury i jej dy­
namikę. Wszystko, co wiemy 
o sposobach powszedniego by­
cia ludzi, o ich budżecie cza­
su. wskazuje na to. iż kontakt 
z kulturą przestaje być wyłącz 
nie sprawą świąteczną, że sta­
je się sprawą powszednią.

Ale droga, na której życie 
powszednie odnajduje swą łą 
czność z kulturą jest jeszcze 
znacznie szersza. Buduje ją 
nie tylko indywidualny czas 
wolny i masowe środki prze­
kazywania, buduje ja równo­
cześnie celowa działalność 
państwa i szeroka inicjatywa 
artystów’. Wraz z urbanistyką 
i architekturą sztuka tworzy 
nowoczesny kształt miast i o- 
siedli. plastyczny krajobraz o- 
taczający ludzi w ich pracy 

i mieszkaniu szerokim fron­
tem — od wykorzystania moż 
liwości sztuki ludowej aż po 
wzornictwo, tkaniny dekora­
cyjne, urządzenia wnętrz, po­
wiązanie użytkowości i pięk­
na w rzeczach i maszynach — 
tworzą się te nowe składniki 
codziennego środowiska ludzi, 
w którym materialne warun­
ki istnienia są kształtowane 
nie tylko wędle wymagań ży­
ciowej konieczności, ale rów­
nocześnie i według wymagań 
piękna.

W tym procesie przekształ­
cenia się kultury z odświęt­
nych przeżyć w rzeczywisty 
kształt powszedniego życia 
szczególne znaczenie uzysku­
je dziś — obok sztuki — nau­
ka i technika. Przez długie 
wieki kultura naukowa i kul­
tura techniczna — przeciw­
stawne temu życiu — wytwo­
rzone poza powszednimi do­
świadczeniami szerokich mas, 
stawrały sie zespołem narzu­
conych środków’, mających po 
wuększać wydajność pracy, a 
nie jej ludzka wartość i od­
powiedzialność.

Ale dzisiaj praca milionów 
ludzi przenikana jest coraz 
głębiej przez naukę. Przodu­
jącą praktvka staje się czyn­
nikiem rozwoju wiedzy nau­
kowej i technicznej. W tej sy­
tuacji słusznie przestajemy 
mówić o popularyzacji nau­
ki, a zaczynamy widzieć no­
wą problematvke jej unow- 
szechniania. Ponularvzacja na 
legała do zadań epoki, w któ­
rej nauka, wytwarzana przez 
grune uczonych, przekazywa­
na była w — określonych roz­
miarach — społeczeństwu do 
w;adomości i stosowania; u- 
powszechnienie nauki jest za­
daniem enoki, w której roz­
wój nauki — zwłaszcza w 
niektórych dziedzinach — jest 
wynikiem współdziałania la­
boratoriów i zakładów pro­
dukcyjnych. współdziałania 
pracowników naukowych z 
szeroka rzesza nraktyków. w 
których codzienne doświad­
czenia mogą nrzvbierać po­
siać naukowego eksperymen­
tu.

Mówiąc o obecnych histo­
rycznych procesach kultural­
nych — prof. Suchodolski pod 
kreślił, że znaczenie szczegól­
ne uzyskuje problem, który 
wszędzie w świecie, od chwili 
narodzin epoki industrializa­
cji i urbanizacji, stał się źró­
dłem niepokojów i nadziei: 
problem kultury i pracy ludz­
kiej. Gdy warunki tej pracy 
wywłaszczały ludzi z ich czło­
wieczeństwa i gdy się wyda­
wało, iź jedyną humanistycz­
ną nadzieją technicznej, cy­
wilizacji jest ograniczenie cza 
su pracy — łączono przyszłość 
kultury z przyszłością wolne­
go czasu. Ale okazywało się 
równocześnie, że w tej cywi­
lizacji. która nazywano chęt­
nie cywilizacja obfitości, p^ze 
zwyciężenie ekonomiki nie­
dostatku nie ?tało sie źródłem 
kulturalnego bosmctwa. wręcz 
przeciwnie, kultura ludzi zo­
stała zagrożona przez upow­
szechnienie postawy konsump 
cvjnej. przez skomercjalizo­
wana rozrvw’ - a znużenie i 
poczucie jałowości życia po­
czynało towarzyszyć ludziom 
zarówno w ich pracy, jak i 
— może bardziej jeszcze — w 
czasie swobody.

Właśnie dlatego, budując 
socjalistyczną teorię kultury 
— musimy dokonać obrachun 
ku racjonalnych i ułudnych 
nadziei cywilizacji przemy­
słowej. Teoria ta nie może 
rozwoju kultury wiazać jed­
nostronnie z wartościami wol 
nego czasu- Musi je wiazać w 
równej mierze z wartościami 
czasu pracy, ponieważ praca 
nie tylko jest podstawa ist­
nienia i postępu cywilizacji, 
ale i główną treścią ludzkiej 
egzystencji.

To, co się- dzieje w’ naszym 
kraju w zakresie kultury, nic 
da się bowiem wyjaśnić do 
końca żadnym wyrachowa­
niem i żadnym naciskiem o- 
ninii. Ani teoria bodźców ma­
terialnych nie wyjaśnia w ca­
łości tego wielkiego zrvwu do 
wiedzy i wykształcenia, jaki 
się utrzymuje z niesłabnące 
siłą, ani teoria społecznego 
prestiżu nie wyjaśnia bez res? 
ty rozległości i intensywnoś­
ci artystyczno-kultumlnych 
zapotrzebowań. W końcu —
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ziemi i angażowanie jej wysił­
ku w pracy dla regionu.

Obradom komisji poświęco­
nej kulturotwórczej roli książ­
ki przewodniczył prezes Pol­
skiego Towarzystwa Wydaw­
ców Książek Adam Ostrowski.

Stefan Otwinowski, prezes 
krakowskiego oddziału ZLP, 
w zagajeniu dyskusji mocno 
akcentował rolę książki w u- 
powszechnianiu kultury. Jest 
ona tym dobrem kulturalnym, 
który najsilniej oddziałuje na 
indywidualny rozwój człowie­
ka.

Komisji omawiającej próbie 
matykę działalności kultural­
nej w środowisku przemysło­
wym i robotniczym przewod­
niczył sekretarz CRZZ — Cze­
sław Wiśniewski. Podstawą do 
dyskusji były wystąpienia doc. 
dr. Kazimierza Żygulskiego — 
kierownika Zakładu Badań 
nad kulturą masową w Insty- 
tycie Socjologii i Filozofii 
PAN oraz mgr inż. Mieczysła­
wa Kołodzieja — dyrektora 
naczelnego Zakładów Azoto­
wych w Puławach.

M. Kołodziej mówił o roli 
zakładu pracy w tworzeniu kul 
tury. W procesie pracy wycho­
wuje się jednocześnie obywa­
tela. Dla podniesienia poziomu 
kulturalnego załóg należy wy 
korzystać wszystkie posiadane 
środki materialne, pomnożone 
pracą społeczną.

Obradom komisji zajmują­
cej się problemami działalno­
ści kulturalnej na wsi prze­
wodniczył wiceprezes NK ZSL, 
Józef Ozga-Michalski.

W zagajeniu — sekretarz 
ZG ZMW Wacław Barszczew­
ski, podkreślił, że zadaniem 
komisji jest m. in. konfronta­
cja ogólnych problemów kul­
tury narodowej z problemami 
kulturalnymi wsi.

Mówca zgłosił kilka postula­
tów wymagających rozpatrze­
nia. Należy do nich m. in. dal­
sze wzbogacanie treści życia 
kulturalnego na wsi, wspiera­
nie sił społecznych zaangażo­
wanych w tej dziedzinie dzia­
łalności, zacieranie dyspropor­
cji kulturalnych między po­
szczególnymi regionami, a 
także między miastem i wsią.

Ochrona dóbr kultury, kra­
joznawstwo. turystyka, pro­
blematyka wolnego czasu to

powiedział profesor — posłu­
gując się słowami popularnej 
piosenki: nie dla tych .pol­
skich 2 tysięcy, uczy się taka 
ogromna rzesza okularników.

Cały sens socjalistycznego 
wyzwolenia człowieka z pęt 
klasowego ucisku i z więzów 
materialnego niedostatku, wy 
raża się w przeświadczeniu, 
iż to wyzwolenie przywróci 
człowieka jego człowieczeń­
stwu i pozwoli mu żyć praw­
dziwie po ludzku. A żyć praw! 
dziwie po ludzku, znaczy to 
tworzyć ten ludzki świat kul­
tury ,utrzymywać go i rozwi­
jać wbrew oporom przyrody 
i trudnościom w kierowaniu 
społecznym rozwojem.

— Wszystkie te rozważa­
nia prowadzą do wniosku — 
stwierdził na zakończenie 
prof. Suchodolski — iż w no­
wych warunkach naszego ży­
cia, kształtuje się nowa struk 
tura i nowa dynamika kultu­
ry a również i jej rola w ży­
ciu narodu staje sie inną, niż 
była dawniej. A chociaż hi­
storia w wyniku snołecznej 
rewolucji w naszym kraju 
tworząc nowe procesy i ten­
dencje w rozwoju kultury, po 
stawiła już przed nami w spo 
sób nieodwołalny te nowe za­
dania — nie przesądziła wca- i 
le stopnia, w jakim zostaną 
one zrealizowane. I jedynie 
od poprawności naszej teorii 
kultury i od naszego słuszne­
go działania zależy w jakiej 
mierze udostępnienie kultu­
ry stanie się uoowszechnie- 

niem postaw twórczych w ja­
kim stopniu przymierze kul­
tury i życia będzie podniesie­
niem wartości ludzkiego śro­
dowiska i ludzkiej pracy, a 
także i to, jakiej siły nabiorą 
bezinteresowne motywy za­
angażowania się ludzi w ten 
bogaty i rozwijający się świat 
kultury oraz jaką będzie treść 
międzyludzkich stosunków.

PAP 
i

Prezydium obrad w pierwszym 
dniu Kongresu Kultury Polskiej 
w Teatrze Wielkim w Warszawie.

CAF — fot. Matuszewski

Zagraniczni goście 
na spotKaniu w Wilanowie

W pałacu wilanowskim odbyło 
się w sobotnie popołudnie spotka­
nie zagranicznych gości Kongresu 
Kultury Polskiej z polskimi twór­
cami i działaczami kultury.

Licznie reprezentowana była Po­
lonia z Anglii, Francji, Kanady, 
Szwecji i USA.

Rola gospodarzy spotkania przy­
padła czołowym polskim intelek­
tualistom — pisarzom, uczonym, ar 
tystom, działaczom kulturalnym.

W spotkaniu uczestniczyli: sekre 
tarz KC PZPR — Artur Starewicz, 
zastępca przewodniczącego Rady 
Państwa — rektor UJ prof. Mie­
czysław Klimaszewski, członek Ra 
dy Państwa — pisarz Jerzy Za­
wieyski, prezes PAN — prof. Ja­
nusz Groszkowski.

Zebranych powitał w serdecz­
nych słowach minister kultury i 
sztuki — Lucjan Motyka.

Następnie zabierali głos goście 
Kongresu — przedstawiciele 16 kra 
jów. podkreślając związki kultu­
ry polskiej z kultura innvch naro­
dów, jej znaczenie w świecie. jej 
miejsce w ogólnoświatowym dorob 
ku kultury i sztuki.

W części artystycznej wieczoru 
odhvł się uroczvsty koncert w wy 
konaniu Państwowej Onery im. 
Stanisława Moniuszki w Poznaniu. 

sprawy, które były tematem 
obrad kolejnej komisji. Prze­
wodniczył Władysław’ Bień­
kowski — zastępca przewod­
niczącego Państwowej Rady 
Ochrony Przyrody .

Mówca wskazał m. in. na 
dysproporcje między popy­
tem na usługi turystyczne a 
możliwościami zaspokojenia 
tych potrzeb.

Opieka nad zabytkami to 
— jak można wnosić z dys­
kusji — sprawa, która powin 
na być przedmiotem szczegól­
nej troski władz centralnych 
i gospodarzy poszczególnych 
regionów kraju. Prof. Zbig­
niew Wzorek z Politechniki 
Krakowskiej wskazał, że ist­
nieje jeszcze wiele obiektów o 
dużej atrakcyjności, a niedo­
statecznie wykorzystanych 
dla celów turystyki krajo­
znawczej.

Zadaniem komisji polska 
kultura w świecie, której 
przewodniczył pisarz, dyrek­
tor agencii artystycznej 
ZAIKS-u, Michał Rusinek by­
ła ocena, czv ambitny doro­
bek naszych twórców, nierząd 
ko należących do czołówki 
światowej, zajął w świecie na 
leźne miejsce.

Omawiając pozycję kultury 
polskiej we współczesnym 
świecie, znany historyk sztuki 
prof. dr Juliusz Starzyński 
wskazał na uderzającą szero­
kość zasięgu prowadzonej 
przez nasz kraj wymiany kul­
turalnej. Ważna rola przypa­
dła w tej dziedzinie wielkim 
i niejako reprezentacyjnym 
dla całości naszej kultury im 
prezom, jak zagraniczne wy­
stępy naszych orkiestr symfo 
nicznych oraz „Mazowsza” i 
„Śląska’, czy otwierająca się 
za kilka dni Wystawa skar­
bów kultury polskiej w Chi­
cago.

Członek ZG ZLP Antoni Ol 
cha stwierdził, że dziś, gdy 
rezultaty międzynarodowej 
wymiany przewyższają wszyst 
ko, czego kiedykolwiek doko­
nano u nas w tej dziedzinie, 
przedwcześnie by jeszcze było 
mówić o osiągnięciu pełni moż 
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chajłow oraz sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu Jerzy Gaw­
rysiak, którzy wysoko ocenili 
dorobek uczelni - jubilatki i 
jej przodującą rolę w kształ­
ceniu ekonomistów oraz ży­
czyli jej jeszcze większycn 
osiągnięć dla dobra kraju. Ser 
deczne gratulacje z okazji ju­
bileuszu i życzenia złożyli rów 
nież: przedstawiciel Wojska 
Polskiego gen. Mieczysław 
Pobiedziński, rektor SGPiS 
prof. dr Wiesław Sadowski w 
imieniu innych uczelni ekono­
micznych oraz rektor Politech 
niki Poznańskiej prof. dr Zbig 
iliew Jasicki w imieniu włas­
nym i rektorów miejscowych 
wyższych uczelni.

Burzliwymi oklaskami przy 
ięli również zebrani listy z 
gratulacjami i życzeniami, na­
desłane przez ministra obrony 
narodowej. Marszałka Polski 
Mariana Spychalskiego, mini­
stra szkolnictwa wyższego

Henryka Jabłońskiego oraz 
I sekretarza KW PZPR Jana 
Szydlaka.

Podniosłym momentem uro­
czystości było nadanie uczelni 
Odznaki Tysiąclecia Państwa 
Polskiego i Honorowej Odzna­
ki Poznania oraz udekorowa­
nie najbardziej zasłużonych 
naukowców i innych pracow­
ników uczelni wysokimi odzna 
czeniami państwowymi. Krzy 
żem Komandorskim Orderu 
Odrodzenia Polski odznaczony 
został prof. dr Florian Barciń- 
ski, wykładający w uczelni od 
40 lat. Krzyże Oficerskie Or­
deru Odrodzenia Polski otrzy­
mali: prof. dr Seweryn Krusz- 
czyński i prof. dr Władysław 
Rusiński, Krzyże Kawalerskie 
Orderu Odrodzenia Polski, 
doc. dr Lucjan Pokorzyński, 
doc. dr Wacław Wilczyński, 
doc. dr Stanisław Borowski, 
dr Józef Boroń, płk Edward 
Gogacz ze Studium Wojsko­
wego, mgr Marian Iwiański 
i mgr Hanna Maciejewska.

liwości, chociaż prowadzimy 
wymianę kulturalną z 60 kra­
jami.

Obradom komisji omawiają 
cej funkcję sztuki widowisko­
wej — teatru, muzyki, estrady 
i filmu przewodniczył przew. 
ZG ZZ prac, kultury i sztuki 
Andrzej Szczepkowski, a za­
gajali dyskusję red. nacz. „Te 
atru” — Edward Csato, dyr. 
instytutu sztuki PAN, rektor 
PWST i F w Łodzi prof. dr 
Jerzy Toeplitz j prezes ZG 
SPAM — Robert Satanowski.

Robert Satanowski zwrócił 
uwagę, że po raz pierwszy w 
dziejach muzyka polska stała 
się partnerem równorzędnym 
dla literatury, teatru czy ma­
larstwa, a jednocześnie zaczę 
ła wywierać wpływ na muzy­
kę innych narodów. Mówca 
poruszył też szereg spraw 
związanych z rozwojem kultu 
ry muzycznej i potrzebami 
środowiska muzycznego .

Komisji zajmującej się za­
gadnieniami współczesnej 
funkcji społecznej plastyki, 
architektury i fotografiki prze 
wodniczył prof. Józef Mrosz- 
czak z warszawskiej ASP.

Rektor Państwowej Wyż­
szej Szkoły Sztuk Plastycz­
nych w Poznaniu — prof. Sta 
nisław Teiseeyre stwierdził, 
że konieczne jest opracowanie 
ofensywnego planu działania 
w celu właściwego ■wykorzy­
stania potencjału twórczego 
naszych artystów-plastyków. 
J W dalszych wystąpieniach 
wypowiadano się za ściślejszą 
współpracą plastyków i ar­
chitektów oraz za otoczeniem 
specjalną opieką urbanistów 
powiatowych, którzy mogą 
stać się nowym typem działa­
cza kulturalnego w terenie.

Główne środki upowszech­
niania kultury — prasa, ra­
dio, telewizja i film — były 
tematem prac kolejnej komi­
sji Kongresu, która obradowa­
ła pod przewodnictwem prze­
wodniczącego Z. G. Stowarzy­
szenia Dziennikarzy Polskich 
— Stanisława Mojkowskiego.

O pozycji prasy w naszym 
społeczeństwie, jej współudzia 
le w’ rozwoju kultury mówił 
kierownik Studium Dzienni­
karskiego UW, prof. Zbigniew 
Mitzner. Przypominając histo­
rię prasy polskiej podkreślił 
jej znaczenie dla rozwoju kul 
tury narodowej, jej ogromną 
rolę jaką odgrywała i odgry­
wa w życiu kraju. Zarówno 
prasa, jak radio i telewizja 
nie są tylko instrumentem 
przekazywania, ale aktywny­
mi współtwórcami kultury.

W pracach komisji twórczo­
ści dla dzieci i młodzieży, któ­
ra obradowała pod przewodnie 
twrem Wojciecha Żukrowskie- 
go uczestniczyli pisarze, lite­
raci, pedagodzy, bibliotekarze, 
przedstawiciele organizacji 
młodzieżowych i instytucji wy 
dawniczych.

Referaty wprowadzające do 
dyskusji wygłosiły: Wanda 
Żółkiewska — prezes oddziału 
warszawskiego ZLP oraz Kry­
styna Moszumańska — Nazar 
— adiunkt PWSM w Krako­
wie.

Problemy poruszone w re­
feratach były następnie przed 
miotem ożywionej dyskusji, w 
której poruszono szeroki krąg 
problemów związanych z dal­
szym rozwojem twórczości ar­
tystycznej dla dzieci i mło­
dzieży. (PAP)

Złotymi Krzyżami Zasługi 
odznaczono długoletnich wy­
kładowców: dr Jerzego Krau­
zego, dr Stefana Lewalskiego, 
dr Witolda Meissnera, mgr 
Feliksa Krolla, mgr Jacka Ko­
walskiego, mgr Wandę Kowal­
ską oraz Helenę Kowalską z 
administracji i emeryta Ig­
nacego Tadeuszczaka. Srebr­
ny Krzyż Zasługi otrzymał 
Stanisław Lisiecki.

Niezależnie od tego wyróżniono 
22 pracowników Honorowymi Od­
znakami za Zasługi w Rozwoju 
Poznania i Województwa. Minister 
Szkolnictwa Wyższego przyznał 13 
naukowcom nagrody indywidual­
ne li i „i stopnia za wybitne 
osiągnięcia naukowe i dydaktycz­
ne. Uroczystość zakończyła imma­
trykulacja nowo przyjętych stu­
dentów, (b)
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Z kongresowych kuluarów
Jeszcze dobry kwadrans 

brakowało do dziesiątej, a 
przy głównym wejściu do Te­
atru Wielkiego było już tłocz­
no. Portierzy sprawnie lustro­
wali karty wstępu...

Delegaci i goście strumie­
niem wypełniali centralne 
schody. Miłym uśmiechem wi­
tali ich minister Motyka i dy­
rektor Jasieński. Uściski dło­
ni i wymiana pozdrowień nie 
należały do rzadkości. Na wi­
dok barwnie odzianej w strój 
ludowy delegatki słynnego Za 
lipia, minister zawołał: Cury- 
łowa, jak zdrowie? Widać, że 
zażyłość szefa resortu z dzia­
łaczami kultury to nie tylko 
rzecz od święta.

„Gromada" czuwa
— Cała „bytowa" * strona 

Kongresu Kultury spoczywa 
na nas — mówi dyrektor spół­
dzielni „Gromada" p. Kazi­
mierz Trepkowski, który 
trwa na posterunku gotów w 
każdej chwili na każde wez­
wanie. — Staramy się, żeby 
delegatom zapewnić wygodne 
mieszkanie, dobre wyżywie­
nie, sprawny przewóz z hote­
lu na miejsce obrad, a także 
wieczorem na imprezy. Nasi 
goście mieszkają w hotelach 
„Warszawa”, „MDM”, „Sejmo 
wym", do ich dyspozycji jest 
cały „Dom Chłopa”. Zmobili­
zowaliśmy do ich usług 45 au­
tobusów, 10 mikrobusów i 30 
samochodów osobowych.

piękne złoto-szkarłatne bloki 
Tysiąclecia, urzekające barwa 
mi, znaczki z serii dożynko­
wej, no i stać się posiadaczem 
okolicznościowego znaczka wy 
danego specjalnie na Kongres 
Kultury. Druga kolejka usta­
wia się po „zdobycie" stempla. 
Pani Eugenii Chomicz chyba 
ręce popuchną od tej czynno­
ści.

Kilkanaście kopert i pocztó­
wek podsuwa młody człowiek 
z oznaką delegata w klapie. 
To kierownik wydziału kultu­
ry ze Szczecinka.

— Tyle „zamówień" od zna­
jomych i przyjaciół — tłuma­
czy... Tu nie trzeba tłuma­
czeń, hobbyści rozumieją się 
świetnie.

W ciągu ostatnich dwóch 
lat 70 krajów na świe 
cie prowadziło bada­

nia w ramach ogłoszonego 
przez naukę światową tzw. 
Międzynarodowego Roku Spo 
kojnego Słońca.

Słońce niespokojne
Znowu wybuch Ognista Lula • Przyczyny LataLSizmu

Jak się „robi" kulturę
Ryszard Muzika jest delega-

tern z 
Od lat 
wową 
wiamy 
laży z 
wiście

powiatu kutnowskiego, 
kieruje szkołą podsta- 

w Klonowcu. Rozma- 
w przerwie wśród ste­
wy dawnictwami, oczy- 
o pobratymstwie kultu

Raj dla filatelistów
Filatelistów nie kuszą bufe­

ty z kawą i słodyczami. W cza 
sie przerwy pędzą wprost do 
zaimprowizowanej agencji po 
cztowej. Kupić tu można prze­

ry z oświatą. Jestem byłym 
żołnierzem — powiada pan 
Muzika — więc wziąłem się 
do dzieła po wojskowemu. Naj 
pierw przez pięć lat doprowa­
dziłem wioskę i pracowników 
sąsiedniego PGR do skończe­
nia pełnej szkoły podstawo­
wej. Potem zainicjowałem bu 
dowę domu kultury. Jest naj­
większy w powiecie. Od 12 lat 
działa już u nas teatr lalek. Ja 
sam, choć jestem członkiem 
prawie wszystkich działają­
cych u nas organizacji, ni­
gdzie nie pełnię funkcji prze­
wodniczącego. Tylko podpo­
wiadam, tylko podsuwam... cie 
szę się, że mogę uczestniczyć 
w Kongresie, to dla nas nagro 
da.

Różnie bywało z tym Słoń­
cem w okresie jego „spoko­
ju”, ale oto przed dwoma mie 
siącami naukowcy z Krym­
skiego Obserwatorium Astro­
fizycznego zaobserwowali 
znów potężny wybuch na 
Słońcu. Strugi materii, wyła 
tując w przestrzeń osiągnęły 
prędkość ponad 500 km na 
godzinę...

Co jest przyczyną tych dziw 
nych zjawisk na powierzchni 
centralnej gwiazdy naszego 
układu planetarnego?

Dla lepszego zrozumienia 
tych zjawisk przypomnijmy 
sobie przede wszystkim, czym 
iest ta ognista kula, wędrują­
ca dzień w dzień po nieboskło 
nie, i jakie są przyczyny jej 
nieustannego świecenia.

Do niedawna jeszcze sądzono 
powszechnie, że Słońce jest rze­
czywiście, „ognistą kulą”, gigan­
tyczną bryłą wiecznie płonącej 
materii. Ale gdyby tak było, to 
przy swojej masie (332 tysiące ra­
zy większej od masy Ziemi) bry­
ła ta spłonęłaby doszczętnie w 
ciągu kilku tys. lat. Tymczasem zaś 
Słońce świeci już przynajmniej 
tak długo, jak długo istnieje Zie­
mia (według niektórych danych 
około 5 miliardów lat), a jego e- 
nergii starczy jeszcze na wiele 
dalszych miliardów lat.

Zagadkę rozwiązano wraz z po 
znaniem tajemnic energii atomu, 
czyli dopiero w naszej dobie.

Stwierdzono bowiem, że źródłem 
energii Słońca jest taka sama re­
akcja, jaka zachodzi przy wybu­
chu bomby wodorowej, czyli re­
akcja syntezy jądrowej. Polega 
ona na tym, że jądra atomu wodo 
ru w wyniku zderzenia łączą się, 
tworząc jądro helu. Wydzielają 
się przy tym olbrzymie ilości e- 
nergii. Co sekundę we wnętrzach 
Słońca 564 miliony ton wodoru 
przekształcają się w 560 milionów 
ton helu. Pozostałe 4 miliony ton 
— to właśnie owa energia wysyła 
na w przestrzeń w postaci świa­
tła i ciepła.

Wskutek olbrzymiej masy 
Słońca, w jego wnętrzu ciśnie 
nie dochodzi do stu miliardów 
atmosfer, a temperatura do 
16 milionów stopni. Bryłka 
materii wielkości ziarnka ma 
ku ogrzana do takiej tempe­
ratury spaliłaby wszystko w 
promieniu 100 kilometrów. 
W tym olbrzymim kotle ter­
mojądrowym wypełniającym 
1/4 średnicy całej kuli słone­
cznej wytwarza się 90 proc, 
energi wypromieniowywanej 
w otaczającą przestrzeń.

W miarę oddalania się od

liwymi, wirującymi potoka­
mi.

centrum Słońca ciśnienie w
jego wnętrzu staje się mniej­
sze, a temperatura spada. Po­
cząwszy od głębokości 170 ty­
sięcy km. aż do powierzchni 
materia gazowa Słońca jest w 
ciągłym ruchu konwekcyj­
nym. Energia z ..kotła atomo­
wego” w kierunku powierz­
chni przekazywana jest burz-

Sama powierzchnia Słońca, czy­
li podstawa fotosfery, jak wynika 
z obserwacji optycznych, składa 
się z jasnych, nieustannie zmie­
niających się ziaren, zwanych gra 
nulami. Te kotłujące się granule 
zderzają się ze sobą niczym fale 
oceanu, powodu'-c straszliwy łos­
kot. Rozchodzące się w górę, w 
bardziej rozrzedzone środowisko 
gazowe, fale dźwiękowe rozpędza 
ją się aż do wystąpien.a potęż­
nych fal detonacyjnych, które roz 
grze wa ją gaz, mający przy po- 
v.' . zchni około 5.700 stopni — do 
temperatury rzędu 100.000 stopni, 
a w wyższych partiach atmosfe­
ry Słońca — nawet do kilku mi­
lionów stopni. Z powierzchni fo­
tosfery wylatują w chromosferę 
jakby fontanny ognia zwane po­
chodniami, sięgając wysokości do 
10 tysięcy kilometrów. Jeszcze wy 
żej, do wysokości półtora miliona 
kilometrów wyn :ane są z chro- 
mosfer- potoki rozpalonego gazu, 
zwane protuberancjami.

Są to zjawiska powszednie, 
choć nie zbadane do końca. 
Jeszcze bardziej imponujące 
i zagadkowe są zdarzający się 
sporadycznie wybuchy słonecz 
ne. Siła jednego takiego wy­
buchu równa się eksplozji se­
tek milionów bomb wodoro-

wych. Energii tej wystarczy­
łoby na stopienie wszystkich 
lodów Arktyki i Antarktydy.

Konkretne przyczyny ta­
kich wybuchów nie zostały 
jeszcze poznane. Wiadomo 
tylko, że ich energia wyzwala 
się w postaci jaskrawego bły­
sku światła, któremu towa­
rzyszą wszelkie inne promie­
niowania elektromagnetyczne. 
Wylatują przy tym w prze­
strzeń kosmiczną obłoki zjo- 
nizowanych gazów w postaci 
protonów i elektronów rozpę
dzonych 
światła, 
serwuje 
lywanie

do połowy prędkości 
Podczas wybuchu ob 
się wzajemne oddzia- 
rozźarzonych gazów,

potężnych pól magnetycznych 
i fal detonacyjnych. Zjawiska 
tego nie sposób odtworzyć w 
żadnym laboratorium ziem­
skim. Dla jego wyjaśnienia 
nie wystarczy też jednej ta­
kiej imprezy jak Międzynaro­
dowy Rok Spokojnego Słoń­
ca. Być może zagadka zosta­
nie rozwiązana dopiero wów­
czas, gdy w pobliżu Słońca 
znajdzie się automatyczna sta 
cja ze specjalną aparaturą, 
wysłana tam przez uczo­
nych?...

WŁADYSŁAW KULICKI /
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r\zień Wojska Polskiego 
/ J przypada akurat w o- 

statnim dniu obchodów
0 technice (wojsLowerJ

Dni 
nej. 
ści 
ny.

Książki i Prasy Technicz 
Jest to zbien okoliczno- 

zwyczajny, ale znamion-
Cześć pracy (technicznej)!

pracuje twórczo nad rozwią­
zaniem problemów niezmier­
nie dla naszej gospodarki na­
rodowej ważnych. W Wojsko­
wej Akademii Technicznej pro

Można powiedzieć, że woj­
sko z techniką od zarania 
swojej historii jest związane 
jak naściślej. Nie będziemy tu 
taj cofać się aż do starożyt­
nych Greków, którzy przecież 
budowali już różne mechaniz­
my wojenne, lecz powrócimy 
do czasów stosunkowo niedaw 
nych, jakieś małe 300 z ka­
wałkiem lat Jan Dekan, bu­
downiczy króla. Zygmunta III 
Wazy, przetłumaczył na pol­
ski dzieło Diega Uffano. „Ar-
chelia to jest 
bie i rzeczach 
cych" i w tej 
użył po raz 
„ingenier".

nauka o strzel- 
do niej należą- 
właśnie książce 
pierwszy słowo

W ten sposób od początku 
zaszczepienia pojęć inżyniera 
i sztuki inżynierskiej w na­
szym kraju wiąże się ono z

techniką militarną. Lindem 
się świadczę (Samuelem Bo- 

' gumiłem), który w roku 1808 
w swoim znamienitym „Słów 
niku Języka Polskiego" pisał: 
„Indzienier, inżenier, znający 
się na budownictwie wojen­
nym". I jeszcze przytaczał: 
„Inżynier znaczy żołnierz, do 
którego należy robić ognie wo 
jenne i nabijać granaty, bom­
by... Dobry inżenier powinien 
umieć geometryą, perspekty­
wę, geografię, fizykę. Zęby 
być dobrym indzienierem, u- 
częszczać trzeba do szkoły, 
gdzie uczą fortyfikacyi".

Z biegiem czasu indzienier 
przybrał miano inżyniera, a 
krąg jego zajęć i zaintereso­
wań znacznie się powiększył, 
obejmując nie tylko to, co lu 
dziom potrzeba do wojowania, 
ale i to, co jest im niezbędne 
do życia i pracy. Wszakże gra

nice militarnych i pokojo­
wych zastosowań techniki są 
nader płynne i słabo uchwyt­
ne. Wynalazki wydawałoby 
się najbardziej nawet niewin­
ne przedstawiają dla wojska 
znaczną wartość, na odwrót, 
wynalazki dokonane z myślą 
o ich użyciu w konkretnych 
celach wojennych (np. radar) 
posiadają niezmierne znacze­
nie w życiu cywilnym. Nic 
przeto dziwnegc, że (poza nie 
licznymi ściśle wojskowymi 
specjalnościami) trudno rów­
ni :ż dziś przeprowadzić linię 
podziału pomiędzy wojsko­
wym a cywilnym charakte­
rem zawodów technicznych. 
Wielu spośród wybitnych in­
żynierów i uczonych naszego 
kraju związanych było i jest 
z budową służb technicz- ych 
naszego wojska. Wielu spo­
śród inżynierów wojskowych

wadzi 
czenie 
życiu 
można

się prace, których zna- 
w naszym codziennym 
trudno przecenić. Czy 
wymierzyć na złotówki

wartość koagulatora lasero- 
wego — przyrządu do przy- 
spawania „odklejonej siatków 
ki" ocznej? A podobnych i in 
nych prac prowadzonych 
przez inżynierów wojskowych 
można byłoby wymienić spo­
ro.

Pełni uznania dla zasług tech 
niki wojskowej zarówno dla 
umocnienia obronności nasze­
go kraju, jak i dla dobra na­
szego pokojowego życia, wzno 
simy toast najprzedniejszym 
trunkiem: sto lat sukcesów! 
Wojskowej technice —cześć!

ELEKTRON

Nowy regu anin więzienny
Kilka lat temu toczył się w Poznaniu pro­

ces o zabójstwo, którego sprawcą był dwu­
dziestoletni człowiek. Dokonał on morder­
stwa na tle rabunkowym w kilka miesięcy 
po opuszczeniu więzienia, gdzie odbywał ka­
rę za udział w bójce.

Na rozprawie oskarżony bardzo szczegóło­
wo opisał również sposoby, które zastosował 
w celu zatarcia śladów zbrodni. Kiedy 
oskarżyciel publiczny zapytał, skąd oskarżo­
ny wiedział, jak zacierać ślady zbrodni, pa- 
dła odpowiedź: „Przecież siedziałem już w 
więzieniu.”

dywidualizację metod oddziaływania na nościami i zainteresowaniami. Reeduka- 
skazanych. Wyrazem tego jest przede cja ma być prowadzona przy współ- 
wszystkim wprowadzenie selekcji więź- udziale organizacji społecznych, przede
niów (według różnych kryteriów — np. wszystkim młodzieżowych.

Zakłady dla recydywistów. — Wobec

Celem wykonania kary pozbawienia 
wolności jest reedukacja więźnia, 
przywrócenie go społeczeństwu. 

Dotychczasowa praktyka w tym wzglę­
dzie nie była pozbawiona uchybień (np. 
wspólne odbywanie kary przez spraw­
ców drobnych przestępstw i recydywi­
stów). Zdarzało się więc, że pobyt w 
więzieniu zamiast prowadzić do reeduka­
cji skazanego — pogłębiał proces jego 
demoralizacji. Zjawisko takie istniało, 
i nadal istnieje, chociaż przed kilkoma 
laty wzmożono wysiłki zmierzające do 
wykonywania kary pozbawienia wolności 
zgodnie z zasadami nowoczesnej teorii 
polityki karnej. Niezadowalająca skutecz 
ność dotychczasowych poczynań w tym 
zakresie wynikała m. in. z faktu, że no­
siły one najczęściej charakter ekspery­
mentalny i wykraczały poza ramy obo­
wiązujących przepisów.

Z zadowoleniem należy więc przyjąć 
nowy regulamin (obowiązuje od 1 lipca 
br.) wykonania kary pozbawienia wol­
ności. Regulamin, który stanowi coś w 
rodzaju bilansu osiągnięć naszej teorii 
i praktyki penitencjarnej.

Nowy akt prawny — najogólniej mó­
wiąc — kładzie szczególny nacisk na in-

wieku, cech charakteru, wagi popełnio­
nego przestępstwa, stopnia zdemoralizo­
wania, postępów w procesie reedukacji) 
i kierowanie ich do określonego typu 
zakładów karnych. Regulamin przewidu­
je różne rodzaje zakładów.

Więzienia. — Przeznaczone m. in. dla 
więźniów skazanych na karę dożywot­
niego pozbawienia wolności oraz dla od­
bywających karę za przestępstwa 
umyślne. Ci ostatni trafiają do tego ty­
pu zakładu wówczas, jeśli do ukończe­
nia kary pozostało im więcej niż trzy 
lata lub jeśli pozostało mniej niż trzy
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lata, ale dotychczasowe postępy reeduka­
cji wskazują na potrzebę wykonywania 
kary w zakładzie o surowym rygorze.

Ośrodki pracy. — Są to zakłady pół­
otwarte, w których więźniowie mają 
zwiększone uprawnienia. Ale też wy­
maga się od nich większego zdyscypli­
nowania. Ośrodki pracy przeznaczone są 
m. in. dla skazanych za przestępstwa nie­
umyślne i dla skazanych na zastępczą 
karę pozbawienia wolności.

Zakłady przejściowe. — Ich rola polega 
na utrwaleniu wyników reedukacji o- 
siągniętych zarówno w więzieniach jak 
i ośrodkach pracy.

Zakłady karne dla młodocianych. — 
Nastawione są na nauczanie skazanych 
zawodu i zatrudnienie zgodnie z ich zdol-

osób odbywających co najmniej po raz 
czwarty karę pozbawienia wolności oraz 
wobec skazanych ponownie za poważne 
przestępstwo gospodarcze lub chuligań­
skie stosuje się tu różnego rodzaju obo­
strzenia. Np. osadzenie w odosobnieniu 
na okres do 3 miesięcy.

Zakłady karne dla więźniów z anoma­
liami psychicznymi (takimi jak np. psy­
chopatia, nałogowy alkoholizm, ciężka 
nerwica). — Wykonywanie kary w tych 
zakładach, które będą miały zwiększony 
personel psychologów i psychoterapeu­
tów, ma zmierzać do przywrócenia rów­
nowagi psychicznej skazanych.

Indywidualizację metod oddziaływania 
umożliwia nie tylko zróżnicowanie za­
kładów karnych, ale również zakładana 
przez regulamin zasada elastyczności. 
Np. także ci recydywiści, których postę­
py w procesie reedukacji są znaczne, koń 
cową część kary mogą odbywać nawet w 
warunkach panujących w ośrodkach pra­
cy.

Awans (przeniesienie z zakładu o ry­
gorze bardziej surowym do zakładu o 
rygorze łagodniejszym) i degradacja u- 
zależnione są od zaangażowania więź­
niów w procesie wychowawczym. Ma­
my więc do czynienia z programem sto-
sowania wobec skazanych, 
zytywnego oddziaływania.

Uznając nowy regulamin 
poważne osiągnięcie nie

środków po-

więzienny za 
zapominajmy

jednak, że nawet najlepsze przepisy nie 
działają automatycznie. Regulamin pra­
widłowo wytycza drogi reformy wię­
ziennictwa, ale jej przeprowadzenie żale 
żeć bedzie głównie od kwalifikacji i za­
angażowania służby penitencjarnej o- 
raz oddanej do jej dyspozycji bazy ma­
terialnej.

— To znaczy kto?
— Pan Stawski i ta ruda dziewczyna.
— Ruda? Takiej u nas nie było.
— Przemalowała się ostatnio na czarno. Gdzie oni są?
— Wyjechali. Dzisiaj o świcie zabrał ich kuter, Krych- 

na bowiem wraca do Krakowa. A co się stało?
— Kutrem? — spojrzał na Staszka, któr • zaciekawio­

ny także się zbliżył do całej grupki. — Czemuś mi pan 
nie mówił, że ich tu nie ma, że zabrał ich pan nad ranem 
do Łeby?

— Przepraszam, a niby kogo? O nic się pań nie pytał, / 
to co miałem gadać? Taki mądry, by myśli zgadywać, 
to ja nie jestem. I co, niepotrzebnie jechaliśmy?

— O której mieli pociąg?
— Krótko po dwunastej. Wyjechali przed paru godzi­

nami.
— Znowu klops. Zęby to jasna cholera! — ulżył sobie 

porucznik.
— Panie naczelniku, ośmielam się zauważyć, tutaj są 

damy — z najpoważniejszą miną powiedział Lutek.
W’ pierwszej chwili porucznik zamierzał zareagować 

gwałtowniej, zaraz jednakże machnął ręką zrezygnowany. 
Wyraźnie stropiony, zastanawiał się nad czymś. Obejrzał 
się na Staszka wciąż stojącego wraz z całą grupą.

— Przygotujcie motor, kolego, zaraz będziemy wracali. 
Ja tymczasem porozmawiam tu jeszcze chwilkę.

Odczekał, aż motorniczy oddalił się. Rozejrzał się wte­
dy, wskazał na zrobione z płatów murawy siedzenia przy 
wygasłym ognisku. Zaciekawieni tą niespodziewaną wi­
zytą, rozsiedli się kółkiem wokół ubranego po cywilnemu 
przedstawiciela milicji. Porucznik minę miał kwaśną, wy­
dawał się wykołowany jakimś nieznanym im obrotem 
wydarzeń.

— Zaznaczam konieczność całkowitej dyskrecji. Moje 
pytania proszę traktować najpoważniej, tak jakbyście ze­
znawali do protokołu.

— Ale co się stało? Siedzimy jak tabaka w rogu, cze­
kając na objawienia z pańskich ust — Danka wypowie­
działa myśl wszystkich.

— Dobra jest — kiwnął głową. — Zaraz się dowiecie. 
Poszkapiło się nam mocno ze sprawą... Siedzicie tutaj 
już czwarty dzień, prawda? Nikt obcy nie pętał się koło 
waszego obozowiska, nie próbował tu dotrzeć czy porozu­
mieć się? Trzymaliście się stale razem, czy też bobrowa­
liście po terenie i pojedynczo? Jaśniej mówiąc, czy ta 
dziewczyna na przykład miała możność zetknięcia się 
z kimś poza waszą wiedzą?

— Krychna? O nią chodzi? Raczej byłoby to utrudnio­
ne. Florek nie odstępował jej na krok. Zakochani są, pan 
to rozumie. Nie widzieliśmy też nikogo obcego w pobliżu. 
Poza tą parą, którą wczoraj z kajakiem przygnała do nas 
wichura. Oni wszakże nie wchodzą chyba w rachubę?

— Ci nie. Znam sprawę. Więc ta ruda, przepraszam, 
czarna, Krystyna Wiśniewska, raczej nie miała możności 
podtrzymywania dawnych swoich kontaktów? — ogar­
nął teren spojrzeniem. — Zadupie rzeczywiście cholerne, 
co was tutaj pociąga? Za żadną forsę nie tkwiłbym na 
podobnym pustkowiu... Przy tym odszukać was także 
trudno. Facet nie miałby na to czasu. Skąd by też mógł 
się dowiedzieć? Ona wcześniej nie znała miejsca tego 
biwaku?

— Tak jak i my. Jeden Florek wyznawał się w tych 
okolicach nad Łebskiem. O kogo chodzi, panie porucz­
niku... Domyślam się czegoś, ale zarazem wydaje mi się 
to bardzo nieprawdopodobne. On wszakże jest u was? — 
Lutek marszczył czoło zafrasowany, popatrywał na po­
rucznika.

— Słusznie, słusznie, właśnie <,0 niego chodzi. O Stefa­
na Kochana. Szatan zwiał nam przed dwoma dniami. 
W czasie przeprowadzania na przesłuchanie z aresztu do 
prokuratury.

— I szukacie go w Łebie? Są jakieś ślady, wskazujące 
na ten kierunek?

cdn 96
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POWSZECHNY
DOM TOWAROWY

w Poznaniu

zakończył premiowaną sprzedaż
tkanin jedwabnych

Nagrody padły na następujące nr. para 
gonów:

paragon nr
nr
nr
nr
nr
nr
nr
nr
nr
nr

994535
994721
994518
994593
993506
994722
994013
994012
994537
994579

NAGRODY prosimy 
Handlowym w godz.

cdbierać w Dziale 
od 8—10 w terminie

do dnia 20 października 1966 r.

ZAKUPIMY

DŹWIGARY
2 sztuki a 7 mb X 520 — 550 mm 
oraz każdą ilość o wym. 180 do 200 mm 

Rzemieślnicza Sp-nia Zaop. i Zbytu Mechaników
Poznań, ul. Wielka 21 tel. 545-57

K7398

* Przetargi
Poznańskie Zakłady Remontowe Maszyn Poligraficz­
nych w Poznaniu, ul. Marcelińska 18 — ogłaszała 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie 
40 szt. MODELI DREWNIANYCH do krajarki typu 
KR-73 — z materiału wykonawcy.

Termin wykonania modeli — do dnia 15 listopada 
1966 r.

Rysunki znajdują się do przeglądu w Dziale Kon­
strukcyjnym naszych Zakładów.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach 
w sekretariacie przedsiębiorstwa do dnia 20 paź­
dziernika 1966 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 21 paź­
dziernika o godz. 10.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prvwatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta i unieważ­
nienie przetargu bez podania przyczyn. K7404

Potrzebna samodzielna 
pomoc domowa docho­
dzącą lub na stałe do 
domu lekarza. Stalin- 
gradzka 1 — Uniwersytet,

Przyjmę tokarza - ślusa­
rza i ucznia powyżej lat 
16 do zawodu ślusarsko- 
mechanicznego. Poznan- 
Górczyn, ul. Kopanina 18 
___________________  33619g

portiernia. 33922g
Uczeń krawiecki potrzeb 
ny. Poznań, Małeckiego 
34- 33549g

Repasarkę przyjmę. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 33628g. -
Uczeń potrzebny. Stolar­
nia — Nowowiejskiego 21

Lczennice w zawodzie 
modniarstwa powyżej lat 

_ Potrzebne. Głogow- 
ska 32 m. 7a. 3343(,g
Pomoc domową na 4 do 
6 godzin przed południem 
przyjmę. Poznań, Wol­
ska Polskiego 64/66, blok 
4 m- 18~ 33423g
Przyjmę szlifierza-poler- 
r.ika. Galwanizacja Ta- 
nickiego 22. 3331 Og
Fryzjerka dzielna po­
trzebna. Adres wskażę 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33302g.
Wykwalifikowana kraw­
cowa do szycia płaszczy 
damskich potrzebna. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 33298g.
Pomoc domowa docho­
dząca potrzebna. Strzało-
wa 2 m. 2. 33297g
Pomoc domowa do rocz­
nego dziecka zaraz po­
trzebna. Poznań, Szama­
rzewskiego 26 m. 14. od
godz. 16. 33390g
Cholewkarza przyjmę.
Czerwonej Armii 60 m. 9.

333 rg
Pomoc do dziecka do­
chodząca potrzebna. Po­
znań, ul. Matejki 55 m 2.
godz. 18—19. 33602g
Kierowca-rencista poszu­
kuje pracy. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 d’a 
33652g.

Walkiewicz. 33679g
Potrzebna gosposia do­
chodząca. Kanclerska 11,
Grunwald. 33641 g
Pomoc domowa na stałe 
lub dochodząca potrzeb­
na zaraz. Poznań, Chła­
powskiego 6 m. 9.

33707g
Potrzebna gospodyni na 
probostwo. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
3271 Og.
Potrzebny organista na 
dużą wiejską parafię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 33711g.
Potrzebny uczeń piekar­
ski. Poznań, Mylna 15.

33839g

Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, Czerwonej 
Armii 26 m. 21. 34059g

Pomoc domowa do małej 
rodziny w Warszawie po­
trzebna. Warunki bardzo 
debrę. Zgłoszenia listow­
ne: „23213” Biuro Ogło­
szeń. Warszawa, Poznań­
ska 38.

Tańców uczę
Mickiewicza 27 m.

Poznań,
7.
33413g

Języki obce wykłada pro 
fesór Maria Romington, 
św. Józefa 5 m. 5.

33449g

Dnia 6 października 19G6 r. zmarła po długich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 70, śp.

Zofia Rogalewska
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 10 

bm. o godz. 11 z kaplicy cmentarza na Juni- 
kowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Dnia 7 października 1966 r. zmarł długoletni 
pracownik naszego przedsiębiorstwa

Marian Kaczmarek
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 11 paździer­

nika 1966 r. o godz. 16.15 na cmentarzu na Ju- 
mkowie.

W Zmarłym tracimy szczególnie oddanego 
1 zasłużonego pracownika, dobrego i uczyn­
nego kolegę, który pozostawia po sobie szczery 
i głęboki żal.

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 
PRACOWNICY

Przedsiębiorstwa Wydawniczo - Handlowego 
Druków Akcydensowych w Poznaniu

—,— ________________ 34099g

FILETY
z karmazyna i dorsza
UMOŻLI WI A JĄ

SZYBKIE PRZYRZĄDZANIE 
SMACZNYCH POTRAW.

DONABYCIA «
W SKLEPACH CENTRALI RYBNEJ g

UWAGA UŻYTKOWNICY SAMOCHODÓW OSOBOWYCH
ORAZ DOSTAWCZYCH

UW AGA:

HODOWCO JEDWABNIKI MORWOWEGO
z terenu województwa poznańskiego 
i zielonogórskiego!

Kontraktacja tej atrakcyjnej hodowli na sezon 
1967 rozpoczęta została z dniem 1 września 1966 r.

Chcesz zasięgnąć informacji i fachowych 
porad, zwróć się osobiście, telefonicznie 
lub korespondencyjnie do Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Obrotu Surowcami Włó­
kienniczymi i Skórzanymi w Poznaniu, 
ul. Szyperska nr 1 — telefon nr 504-12 
lub do Magazynu Surowcowego 
w Zielonej Górze, ul. Chopina 10.

W/w Przedsiębiorstwo zawrze z Tobą umowę

ZGRZEWARKĘ 
TERMICZNĄ

typu PFAFF

Oferty z podaniem 
ceny i stanu technicz 
nego prosimy kiero­

wać pod adresem:
Spółdzielnia 
„SPÓJNIA”, 

Łódź, 
ul. Rewolucji 1905 r. 

nr 59.
K7233

kontraktacyjną
krzewów morwowych.

wskaże miejsce nabycia
K7193

„Syrenę 102” po małym 
przebiegu sprzedam. ?o 
znań, ul. Kasprzaka Ja 
m. 4 . 3320lg

Techniczna Obsługa Samochodów
STACJA OKRĘGOWA, POZNAŃ, ulica Tatrzańska 1/5

Dzielnicowy Zarząd
Budynków Mieszkalnych Poznań - Wilda

zawiadamia Szanownych Lokatorów 
oraz zainteresowane instytucje i przed­
siębiorstwa współpracujące z nami, że

BIURA
Administracji Domów Mieszkalnych nr 3

zostaną z dniem 10 października 1966 r.

PRZENIESIONE z ul. Dzierżyńskiego 86 
na ul. Rolną 8, nar. Traugutta 25/27

Kupię garaż samochodo­
wy przenośny, sprzedam 
motocyklowy. Tel. 584-925. 

33221g
„Moskwicz 403” w ideal­
nym stanie, mały prze­
bieg, sprzedam. Oferty 
„Piasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33214g.
Sprzedam
Standard 1000”.

„Wartburg
Poznań,

ul. Rycerska 39 B m. 20.
33571g

(w podwórzu).
K7433

„Skodę 1000 MB”, ciero- 
no-popielatą sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 33604g.

ZŁOM ZŁOTY
NAJLEPIEJ SPRZEDASZ

W SKLEPIE „VERITAS” 
Poznań, ul. Kantaka in. 

K6951

Samochód osobowy „Ci­
troen B 11”, rok produk­
cji 1955 sprzedam. Nowa­
kowski, Poznań, Saper- 
sua 7 . 33671g
Nową „Zastavę” 
dam. Wiadomość, 
znań, tel. 433-67.

sprze-
Po- 

3392?g

Kupię 3 tys. karp rabar-
baru 
tony 
bór.

3-letniego oraz 3 
pietruszki II, wy-

Kozłowsk:
Grunwaldzka 232, 
672-522.

Poznań, 
telefon 

33375g
Kupię wirówkę do bie­
lizny „Aurora” lub więk 
szą — ewentualnie do re­
montu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
33467g.

Wózki dziecięce najnow­
sze modele, poleca Wy­
twórnia. Orzeszkowej I8a 

32232g
Sprzedam siatkę parka- 
r.ową, wykonuję kom­
pletne oparkanienia. War 
sztat — Dąbrowskiego 333. 

33439g
Futro łapki karakułowe 
sprzedam. Grochowska 94 
m. 4. 33005g
Sumator „Underwood” 
nowy — sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 33441g.
Sprzedam długą suknię 
ślubną, fason amerykań- 
Ski Poznań, Szamotul­
ska 87 m. 21. 33420g
Sprzedam dziczki róż. 
Poznań, ul. Kowalska 9b 
m. 2. 33315g
Siatki, słupki parkano- 
we sprzedam. Poznań, 
Kolejowa 39, warsztat w
podwórzu. 33285g

Sprzedam 2 piece do 
centralnego ogrzewania 
14 i 30 m’. Adres: Łowę- 
C’n. poczta Swarzędz, 
Ul. 247. 33270g
Wapno palone, gaszone, 
workowe białe, gips, kre­
da. suprema, smoła, le­
pik karbolineum, zasuwy 
kominowe, poleca skład­
nica: Poznań, Głogow­
ska 180. 335643

Owce merynosy macior­
ki sprzedam. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
33582g.

Dnia 6 października 
kochany mąż, ojciec, 
szy lat 63, śp.

Sprzedam szczeniaki ow­
czarki alzackie. Nowak, 
Poznań, Kantaka 10 m. 4, 
tel. 524-41, od godz. 18.

33588g
Sprzedam aparat dzie­
wiarski dwupłytowy, za­
graniczny. Tel. 673-169.

33607g

Sprzedam „Opel-Kadet” 
Poznań, ul. Rycerska 16 
m. 5, po godz. 16. 33507g

Sprzedam z powodu sta­
rości tokarnię do tocze­
nia. Andrzej Walkowiak, 
Jankowice, poczta Tar­
nowo Podgórne, pow. Po

Sprzedam samochód „Re- 
nault-Dauphine”, stan do 
bry, oraz garaż blaszany 
3X4 m. Poznań, ul. J. 
Dąbrowskiego 550. 33514g
Sprzedam samochód „Oę 
tavię” w bardzo dobrym 
stanie, Telefon, Września
652. 335llg

znań. 33630g

Okazyjnie sprzedam sa­
mochód „Syrena”. Krzy- 
żewniki, Czerska 2 — 
Wójcik. 33456g

Cegłę, dachówkę — sprze 
dam. Sledziński, Poznań, 
W:oniecka 17. 33637^
Wózek dziecięcy tanio 
sprzedam. Frąckowiak — 
Zeylanda 9 m. 6.

33716g
Owczarek niemiecki trzy 
miesięczny (rudowłosy) 
do sprzedania. Telefon 
672-432. 33795g
Garaż blaszany samocho 
dowy sprzedam. Poznań, 
Sowińskiego 29, barak 13
m. 21. 33851g
Uwaga hodowcy! Sprze­
dam 2 tony suszonych 
płatków ziemniaczanych
Oferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 33871g.

Samochody
Sprzedam „Fiata 600” — 
stan bardzo dobry oraz 
fabrycznie nowy silnik 
„Fiat 600”. Tel. 655-15.

33554g
Nakładanie powłoki an­
tykorozyjnej z wysokiej 
jakości tworzywa na za­
grożone podwozia wszel­
kiego rodzaju samocho­
dów — dokonuje Specja-
listyczny Zakład ul.
Dąbrowskiego 147. 34095g
„Morris Cooper 1000 S”. 
dodatkowe wyposażenie 
— sprzedam. Franciszek 
Oczkowski, Chrzanów, Ko 
nicwa 6, tel. 241. K7131
Osobowy „Ifa-F7” po 
gruntownym remoncie — 
sprzedam lub zamienię 
na telewizor 23-calowy, 
względnie akordeon 120- 
basowy. Hetmańska 23
m. 2. 335 7Rg

1966 r. zmarł nagle mój 
teść i dziadek, przeżyw-

Władysław Scigocki
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 10 

bm. o godz. 16 z kaplicy cmentarza w Swarzę­
dzu przy ul. Poznańskiej,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona 
RODZINA

Swarzędz, Kilińskiego 6, 34134g

Po długich i ciężkich cierpieniach odeszła od 
nas na zawsze, opatrzona Sakramentami św., 
naszą najdroższa matka i teściowa, najuko­
chańsza babcia i prababcia, przeżywszy lat 81. 
śp.

Anna ZHlsdorff
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 11 bm. 

o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej na Junikn-
wie. W głębokim smutku pogrążeni

CÓRKI 1 SYNOWIE z RODZINĄ
Poznań, Wrocław, Inowrocław. 34097g

Sprzedam okazyjnie sa- 
m^chód „Opel - Rekor d”,' 
stań “idealny. Poznań- 
Smochowice, Trzebiatow­
ska 65. 33326g
„Trabanta 600” — sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
33706g.
„Syrenę” w bardzo do­
brym , stanie sprzedam. 
Rutę, Pniewy, Swierczew
skiego. 33709g
„Mikrusa” sprzedam. In- 
fcrmacje: tel. 584-466, go-
dżina 16—19. 34026g

2 pokoje, kuchenka, ko­
rytarz, łazienka, skrytka, 
balkonowe, I ptr., sło­
neczne, frontowe, blisko 
„Cegielskiego” zamienię 
na mniejsze z central­
nym. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
33220g.
Pana na wspólny pokój 
przyjmę. Dziewińska 68.
Junikowo. 33218g
Student poszukuje ciche­
go pokoju jednosobowe- 
go. Oferty „Prasa”, Grun 
Wcddzka 19 dla 33583m.
Zamienię korzystnie 3- 
pokojowe, komfortowe 
mieszkanie w Słupsku na 
podobne lub mniejsze w
Pcznaniu. Informacje:
Poznań, tel. 584-595. 33668g
Dwie panienki (siostry) 
poszukują pokoju w cen 
trum. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
33696g.
Garaż oddam w dzierża­
wę. Głogowska 18o m. 2. 

33742g

ŹE URUCHOMIŁA Z DNIEM 1 PAŹDZIERNIKA BR.
— stanowisko kontrolne (diagnostyczne), na którym prze­

prowadzać będzie badania z zakresu geometrii przednie­
go zawieszenia, badania i regulacji hamulców oraz usta­
wienia świateł,

— stanowisko — wyważania kół,
— stanowisko — wytaczania i szlifowania cylindrów silni­

ków „Syrena”, „Wartburg”.
Jednocześnie zawiadamia się, że oferujemy zawarcie umów 
z przedsiębiorstwami jednostek uspołecznionych na świad­
czenie obsług codziennych dla samochodów osobowych 
i dostawczych.
Stacja ze względu na poważne luzy produkcyjne przyjmie 
do napraw bieżących do wymiany silnika po naprawie 
głównej włącznie samochody marki „Warszawa” i pochodne.

CHCESZ BEZPIECZNIE JEŹDZIĆ ODDAWAJ 
DO OKRESOWEGO BADANIA NA STANOWISKO 
DIAGNOSTYCZNE SWÓJ SAMOCHÓD.

Okresowe wyważanie kół, to nie tylko poważne zaoszczę­
dzenie wydatków na zakup opon, ale również przedłużenie 
sprawności elementów podwozia i nadwozia.

________________ ;__________■i ni ll■■BaMMgna■EmEa
Pracująca studentka po­
szukuje pokoju. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 33333g

Przyjmę pana na wspól­
ny pokój, c. o. Junikow-
ska 40. 33834g

Kupię do 80.000 zł domek 
z ogrodem i zabudowa­
nia gospodarcze, blisko 
miasta powiatowego w 
poznańskim. Zgłoszenia: 
St. Strembicki, GJisno, 
poczta Lubniewice, pow. 
Sulęcin, woj. zielonogór-
skie. 33498g
Sprzedam ogród 5.000 m-, 
połowa ogrodzona z al­
taną, studnią, oddalony 
10 km od Poznania, na­
dający się na wszelką 
hodowlę. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 ‘ dla 
33503g.
Sprzedam rozpoczętą bu­
dowę domą. jednorodzin­
nego za Winogradami. O- 
ferty „Prasa”, Grunwalda 
ka 19 dla 33504g.

Kuplę domek jednoro­
dzinny, połowę bliźniaka 
blisko tramwaju, może 
być częściowo do wykoń 
czenia. Dzielnica Jeżyce 
— Grunwald. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
33543g.
Domek 3-pokojowy kom­
fortowy 180.000 zł sprze­
dam. Krawiec Poznań. 
Garbary 53. 33673g
Willę na Łazarzu z wol­
na kawalerką i garażem 
pilnie sprzedam. Kwalifi­
kuje się na warsztat rze­
mieślniczy. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
33701g.
Sprzedam nowy 4-pokojo- 
wy dom jednorodzinny 
w Żabikowie k/Poznania. 
Oferty „Prasa” Grun- 
waldżka 19 dla 33640g.
Kupię gospodarstwo rol-

Jarocin, 
Oferty 
waldzka

ha w powiatach 
Pleszew, Ostrów 
„Prasa” Grun- 
19 dla 33590g.

Kupię willę 2 rodzinne 
blisko śródmieścia z 1 
mieszkaniem wyłączonym 
na zamianę na 4 pokoje 
samodzielne w śródmie-
ściu. Oferty 
Grunwaldzka 
33286g.

„Prasa'
19 dla

Sprzedam tanio pół will: 
z ogrodem Grunwald 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 3391g.

Dnia 8 października 1966 r. zmarła po długich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., na­
sza najlepsza matka, teściowa, babcia i prabab­
cia, przeżywszy lat 85, śp.

ANNA MRUGALSKA
z domu Kłem

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
ó godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej
nie. W głębokim smutku

Kolejowa 46 m. 36.

Dnia 6 października

K7355

Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo Kompleksowej Automatyzacji „Me- 
ramont” w Poznaniu — przyjmie do pracy:

w Pracowni Projektów Automatyki w Poznaniu — 
— INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW - MECHANIKÓW

i ELEKTROAUTOMATYKÓW w specjalności
automatyki przemysłowej na stanowiska projek­
tantów i asystentów — wymagany odpowiedni 
staż pracy w projektowaniu układów automatyki; 

— Ślusarzy i elektromonterów do służb 
montażu automatyki przemysłowej w terenie — 
praca na wyjazdy.

Warunki płacy do omówienia. Zgłoszenia kierować: 
PKA „Meramont", Poznań, ul. 27 Grudnia 3. K7372
Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Przeź­
mierowie. pow. Poznań — zatrudni zaraz:

KIEROWNIKA BUDOWY z uprawnieniami bu­
dowlanymi.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie oraz mieszkanie (M-3-ł-c.o.) od 1.1. 1967 r.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 
472-05 i 472-06.
Tanio sprzedam domek 
piętrowy,. Bogdan Czaj­
kowski, Poznań — Anto- 
ninek, ul. Leszka 2 m. 4.

33589g

Różne

Czyścimy parkiety, ukła­
damy nowe, reperujemy 
otaz kładziemy wszelkie­
go rodzaju wykładziny. 
Prace wykonujemy szyb­
ko i solidnie. Tel. 508-54. 

33334g

Przyjmę wspólnika do 
zaprowadzenia hodowli 
owiec lub odstąpię pa­
stwisko 125 ha okolica 
Poznania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
33646g.

MUZEA
Archeologiczne (Mielżyń 

skiego 27/29) — g. 10—14. 
Historii m. Poznania — 

(St. Rynek) — g. 10—15. 
Historii Ruchu Robotni­

czego (St. Rynek — Od­
wach) — g. 10—15.

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 45) — 
nieczynne do 12 bm.

Kultury i Sztuki Ludo
wej (Mostowa 7) 
10—15.

Narodowe . (Al.
kowskiego) g.

— godz.

Marcin- 
10—15.

Militariom (Cytadela)— 
g. 12—16.
Przyrodnicze (Swierczew 

skiego 19) — g. 9—16.
Rzemiosł Artystycznych 

(Zamek Przemysława) — 
g 10—15.

Wielkopolskie Muzeum 
Wojskowe (St. Rynek) — 
g. 10—15.

PONIEDZIAŁEK
MUZEA — nieczynne.

Lwvstawv
NIEDZIELA

tel. Poznań
K7359

Dam spodnie i kamizelki 
do * wykonania. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 13 
dla 33487g. ,
Poszukuję akwizytorów 
na atrakcyjny artykuŁ 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 33558g.
Oranżerię lub 
karnię wezmę 
żawę. Oferty 
Grunwaldzka 
33751g.

pieczara 
w dzier- 

,,Prasa”
19 dla

Cyklinuję parkiety — 
kićtki termin, dostępne 
ceny. Zgłoszenia: Arm<i 
Czerwonej 28 m. 7 po 
godz. 16. 33938g
Parowe czyszczenie pie­
rza i puchu na poczeka­
niu. Poznań-Wilda, KiliA
skiego 2. 32940g

,, Amatorska twórczość
plastyczna Wielkopolski” 
— g. 9—18.

PONIEDZIAŁEK
Biblioteka im. E. Ra­

czyńskiego (pl. Wolności
19) „Jan Kasprowicz,
poeta ludzkiej niedoli — 
w czterdziestą rocznicę 
śmierci” — g. 10—15.

WOIT (St. Rynek 10) — 
„Wielkopolski Park Na­
rodowy” — fotogramy A. 
Wiśniewskiego — g. 9—13.

DYŻURY
NIEDZIELA

Szpital Miejski im. Ra a 
szei — interna, chirurgia 
(ul. Mickiewicza 2, tel. 
412-51).

Szpital Miejski im. Stru­
sia — okulistyka (ul. Wal 
ki Młodych 7. tel. 511-111.

PONIEDZIAŁEK
Szpital Miejski im. Stra

sia chirurgia, interna,

dnia 11 bm. 
na Górczy- 
pogrążona

34141g

1966 r. zginął śmiercią
tragiczną, nasz najdroższy mąż i tatuś, prze­
żywszy lat 31, śp.

Eugeniusz Dominiak
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 10 

bm. o godz. 15.30 z kaplicy cmentarza na So-
łączu. W głębokim smutku pogrążona 

ŻONA z CÓRECZKĄ
Poznań, ul. Wielkopolska 47 m. 1. 34142g
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Salon PTF 
skiego 7) — 
przyrodnicze”

(Paderew- 
„Zbliźenla 
L. Szur-

kowskiego — g. 10—19.
KWA Arsenał (St. Ry-

okulistyka (ul. Walki 
Młodych 7. tel. 511-11).

NIEDZIELA
I PONIEDZIAŁEK

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsła 
gule tylko na terenie Po 
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych, tel. 99; nagłe zacho
rowania w domu tel.

nek) 
nc”

„Wody terytorial-

Martinez
malarstwo Luls

Pedro (Kuba)
— g. 10—17.

Muzeum Historii Ruehu 
Robotniczego (St. Rynek 
— Odwach) — „Początki 
socjalizmu w Poznań- 
skiem 1840—1881” — godz. 
10—15.

Pawilon Meblowy fSwa 
rzędz, ul. Wrzesińska 32) 
— stała wystawa meblo-

Klub MPiK (Ratajczaka 
39) — wystawa scenogra­
fii Borysa Achozijskiego 
(Bułgaria) — g. 12—18.

Pałac Kultury (hol Sa-
i Wielkiej) ..Doku-

menty Tysiąclecia” 
g. 9—18; hol I ptr.

544-44 1 544-45; porady le­
karskie, telefon 637-35.
Ambulatoria 
rurgiczne — 
pediatryczne
tyczne g.
matologiczne

czynne: chi 
całą dobę; 
i Intemls- 
15—23. sto— 
— całą do-

bę; poniedziałek — godz.

Wojewódzka Stacja PR 
— (ulica Kościuszki 103), 
tel. 566-66.

Apteki: Al. Marcinków 
skiego 11 czynna całą do­
bę
Dyżur nocny: Główna 53 

i Starołęcka 79.
Lekarz Weterynarii — 

Miejska Lecznica dia 
Zwierząt — ul. Grun- 
tyaldzka 248, tel. 672-414 — 
od 9—21 (w nocy — nagle 
wynadki).

A ,GŁOS WIELKOPOSKI” 5
Nr 240 (7047) 9/10 X 1966



Dzisiaj ponownie

Zbiórka uliczna na PKPS
A ktywiści Polskiego Korni tetu Pomocy Społecznej ucze- 
' * stniezą dzisiaj ponownie w zbiórce ulicznej, przezna­

czonej na pomoc dla najbardziej potrzebujących.
Komitet wierzy, że tak jak 

w ub. niedzielę, mieszkańcy 
nie będą żałować złotówek na 
ten szlachetny cel.

Zbiórka odbywać się będzie 
także w najbardziej zaludnio­
nej dzielnicy naszego miasta 
— Grunwaldzie. W zeszłym ro 
ku DKPS na Grunwaldzie 
przyszedł z pomocą wielu star 
szym ludziom, sierotom, a tak­
że chorym osobom. Ogółem na 
pomoc dla nich przeznaczono 
około 500 000 zł. Opiekę, oraz 
doraźną i stałą pomoc okazu- 

Oddział Remontowy PKS 
najlepszy w kraju

Bardzo miłą wiadomość o- 
trzymali wczoraj pracownicy 
poznańskiego Oddziału Re­
montowego PKS. Dowiedzieli 
się oni o zajęciu I miejsca we 
współzawodnictwie ogólnopol 
skim pomiędzy jednotkami 
tego typu, za pierwsze półro­
cze 1966 r. Poznański Oddział 
od lat już znajduje się w czo­
łówce krajowej i zawsze zaj­
mował we współzawodnictwie 
czołowe miejsce. W drugim 
półroczu 1964 roku, tj. od mo­
mentu wprowadzenia współ­
zawodnictwa zajmował kolej­
no I miejsce, w 1965 r. dwa 
razy II miejsce i teraz znowu 
wysunął się na czoło. Gratu­
lujemy! (s)

INFORMEJEMl
Zebranie plenarne dla członków 

ZBoWiD Wilda odbędzie się w po­
niedziałek. 10 bm. o godz. 18. w 
Klubie HCP, ul. Dzierżyńskiego 
223/229.

Zebranie członków Koła ZBoWiD 
Zegrze odbędzie się dzisiaj, 9 bm. 
od godz. 11 w szkole na Zegrzu.

W cyklu tradycyjnych ponie­
działków poznańskich, organizo­
wanych przez Towarzystwo Miło­
śników Miasta Poznania, kolej­
ny wykład pt. „Ulice Pozna­
nia upamiętniają wybitnych 
Wielkopolan” wygłosi prof. dr Z. 
Zakrzewski. 'Wykład odbędzie się 
10 bm. o godz. 19 w lokalu przy 
St. Rynku 10.

Towarzystwo Przyjaciół Opery 
inauguruje działalność w nowym 
sezonie. W poniedziałek, 10 bm. o 
godz. 19, w klubie .,Od Nowa” od­
będzie się spotkanie z realizato­
rami i wykonawcami opery Mo­
niuszki ..Hrabina”. W spotkaniu 
udział weźmie dyrekcja Opery, 
realizatorzy przedstawienia, oraz 
czołowi soliści, którzy zaprezentu­
ją ciekawsze fragmenty przedsta­
wienia.

Dom Kultury Drukarza przyjmie 
jeszcze kilku chłopców w wieku 

je na Grunwaldzie także Wy­
dział Zdrowia i Opieki Społe­
cznej. W ciągu 9 miesięcy te­
go roku przeznaczył on na po­
moc dla najbardziej potrzebu­
jących ponad 2 min. zł. (a)

Akademia Tygcdnia 
Dobroci dla Zw erząt

W poniedziałek, 10 bm. o 
godz. 18, w sali Pałacu Dzia- 
łyńskich przy Starym Rynku 
odbędzie się uroczysta akade­
mia zorganizowana przez Za­
rządy Poznańskich Oddziałów 
Towarzystwa Opieki Nad 
Zwierzętami i Towarzystwa 
Wiedzy Moralnej. Zaprasza 
się członków i sympatyków.

W programie — referaty I. 
Kościałkowskiej i A. Namy­
słowskiej oraz część artystycz 
na. (na)

Ml
Helena R., ul. Staszica — Przy 

omawianiu spraw komitetów blo­
kowych sprawę Pani także poru- 
szym". (2010).

Henryk Kaczm., Osiedle Świer­
czewskiego — Leon Pinecki był 
zawodowym zapaśnikiem, zwycięz­
cą wielu międzynarodowych na­
gród, sławny z niezawodnego „nel 
sona”, stąd też powstało powie­
dzonko: „Leonek załóż nelsonek”. 
(2000).

9—13 łat do pracowni modelowa­
nia samochodów. Nauka w zespole 
jest bezpłatna. Zgłoszenia w DKD, 
ul. Inżynierska 10, II ptr (w godz. 
od 17 do 20).

Przerwy w dostawie energii elek 
trycznej — w związku z przepro­
wadzanymi pracami eksploatacyj- 
n-mi — nastąpią w dniu 10.10.66 r. 
godz. 9—14 dla ulic:

Stalingradzkiej (od Fredry do 
Nowowiejskiego prawa strona), 
Kościuszki (od Czerwonej Armii 
do Libelta prawa strona). Fredry 
(od Stalingra zkiej do Lampego). 
Czerwonej Armią (od Lampego do 
Kościuszki prawa strona) Lampego 
(nr nieparzyste), al. Stalingradz­
kiej (od Libelta do Mostu Teatral­
nego prawa strona), Noskowskiego 
(od Stalingradzkiej do Libelta), 
Chopina (nr 4); w dniu 11.10.66 r. 
godz. 8—13.30 dla ulic: Szamarzew­
skiego, Długosza, Jackowskiego, 
Gorczyczewskiego (nr nieparzyste). 
Kassyusza (nr od 1 do 7), Szamo­
tulskiej (od Szamarzewskiego na 
wysokość Engestroma, prawa stro­
na); w dniu 11.10.66 r. godz. 8—14 
dla ulic: Makowej, Chmielnej (nr 
parzyste). Malinowej, Łozowej (od 
al. Czechosłowackiej do Wrzoso­
wej), Modrakowej, Bławatkowej, 
Szczepana (od Łozowej do Chmiel­

nej); Klonowej (Blok nr 9). (k)

50 lat dla dobra 
sportu polskiego
Obchody Jubileuszu 50-lecia WKS 

Legia (W-wa) uświetniła wczoraj u 
roczysta akademia w Sali Kongre­
sowej PKiN, na której temu za­
służonemu dla naszego sportu klu­
bowi wręczono Złoty Krzyż Zasłu­
gi oraz sztandar ufundowany 
przez Stołeczny Komitet Frontu 
Narodowego. (t)

0 tytuł drużynowego 
mistrza Polski

Wczoraj rozpoczął się w Pozna­
niu finałowy mecz tenisowy o ty­
tuł drużynowego mistrza Polski po 
między MKT (Łódź) a miejscową 
Wartą. Po pierwszym dniu wynik 
jest remisowy 2:2. A oto wyniki 
(na pierwszym miejscu zawodnicy 
Warty) Kubaszewska — Lewandow 
ska 2:6, 2:6; Gąsiorek — Nowicki 
T. 6:3; 6:4; Piątek — Nowicki W. 
6:2, 2:6, 6:4; Gąsiorek, Piątek — 
bracia Nowiccy 6:2, 4:6, 3:6 (t)

'dalekopisem.
I LIGA PIŁKARSKA

W jedynym sobotnim meczu I 
ligi piłkarskiej ŁKS zremisował 
na własnym boisku z Górnikiem 
Zabrze 0:0.

II LIGA BOKSERSKA

W zaległym meczu o mistrzo­
stwo II ligi bokserskiej, zespół 
Avii Świdnik pokonał w sobotę 
Gwardię Białystok 15:5.

PROWADZI DUKLA

W sobotę na stadionie Legii ,w 
Warszawie rozpoczęło się między­
narodowe spotkanie lekkoatle.tycz 
ne drużyn męskich Legia Warsza­
wa — Dukla Praga. Po pierwszym 
dniu prowadzi Dukla 54:51.

DRUGIE MIEJSCE POLAKOW

We Lwowie odbyły się mistrzo­
stwa Armii Zaprzyjaźnionych w 
motocrossie. Zakończyły się one 
sukcesem motocyklistów radziec­
kich. .

W łącznej punktacji mistrzostw 
pierwsze miejsce zajął ZSRR 
przed Polską, NRD, Rumunią, Wę 
grami, CSRS i Mongolią.

WYGRALI ŻUŻLOWCY ZSRR
W międzynarodowym, towarzy­

skim spotkaniu żużlowym Kole­
jarz Opole, po ambitnej walce, 
uległ młodzieżowej reprezentacji 
Związku Radzieckiego — 31:47 pkt.

(t)

Motokros na wolskim 
lorze ,

Ponad 70 zawrodników stanie 
dzisiaj na Woli do V i ostatniej 
tegorocznej eliminacji strefowych 
mistrzostw motocrossowych. U- 
dział wezmą kierowcy z woje­
wództw: poznańskiego, zielonogór­
skiego, szczecińskiego i koszaliń­
skiego. Na starcie zobaczymy za­
wodników w następujących kla­
sach: 125, 175, 250 i 350 ccm oraz 
bezlitrażowej.

Dzisiejsze walki na wolskim to- 
rze zadecydują o tytułach mi­
strzów. Organizatorem zawodów 
jest miejscowy AZS. Początek im­
prezy o godz. 13. (x)

Warta prowadzi w walce o awans
\ Wczoraj rozpoczęły się dwudniowe zawody o awans do I ligi 

lekkoatletycznej. Do spotkań wystąpiły w całym kraju 24 druży­
ny, podzielone na cztery grupy (po 6 drużyn).

Dwa pierwsze zespoły ż każdej 
grupy zakwalifikują się do fina­
łu zawodów o wejście do I ligi. 
Walczyć one będą wspólnie z Lot 
nikiem Warszawa i Lechią 
Gdańsk, które w mistrzostwach I 
ligi 1S66 r. zajęły ostanie miejsca.

W Poznaniu zmierzyły się dru­
żyny Katowic, Wałbrzycha, Wroc 
ławia i Poznania. W pierwsi n 
dniu rozegrano 19 konkurencji,

Dziś finały
W dalszym ciągu rozgrywanego 

w Poznaniu turnieju korzykarzy 
o Puchar CRZZ padły wczoraj na­
stępujące wyniki:

Spójnia (Gd.) — Korona (Kr.) 
72:70 (66:66, 24:27).

Sparta (Ń. Huta). Warmia (Olsz­
tyn) 81:53 (43:20).

ŁKS — Polonia (W-wa) 63:49 
(33:23).

Lech — Górnik (Wał.) 75.70 
(41:37).

Dziś od godz. 10-ej odbędą się 
w sali przy ul. Chwiałkowskiego 
finały. Walczą: o 1 i 2 miejsce 
Lech — ŁKS; 3 i 4 — Spójnia — 
Sparta; o 5 i 6 — Polonia — Gór­
nik i o 7 i 8 — Warmia — Korona 

(t)

100 x powyżej 80
Swoisty rekord świata ustanowił 

nasz najlepszy oszczepnik — Ja­
nusz Sidło. Na zawodach 1. a. w 
Krakowie rzucił on po raz setny 
oszczep na odległość powyżej 80 
metrów. Gratulujemy. (t)

Niedziela, 9 października
Godz.10 — IV Ogólnopolskie Zawo­

dy Wrotkarskie o memoriał Le­
ona Sawickiego i puchar prze­
chodni DKKFiT Poznań Grun­
wald na wrotowisku Sanu w 
Parku Zwycięstwa przy Al. Rey 
monta. Dalszy ciąg o godz. 16.30.

— Wioślarskie regaty zaniknięcia 
sezonu (sprinty) na jeziorze 
Malta.

— Kajakowe regaty zamknięcia 
sezonu na jeziorze Malta.

Godz. 10.15 — Uliczny wyścig 
POZKol. — na trasie ul. Wy­
spiańskiego, Chociszewskiego, 
Reymonta i Jarochowskiego.

Godz. 11 — Olimpia(P-ń) — Unia Ra­
cibórz, mecz piłki nożnej o mi 
strzostwo II ligi na stadionie 
na Golęcinie.

— Polonia Poznań — Błękitni Star 
gard, mecz piłki nożnej o mi­
strzostwo ligi międzywojewódz­
kiej na boisku przy ul. Harcer­
skiej.

— Energetyk — Lech II, mecz pił­
ki nożnej o mistrzostwo ligi 
okręgowej na boisku Arena 
przy ul. Reymonta.

— Olimpia II Poznań — Polonia 
Leszno, mecz bokserski o mi­
strzostwo ligi okręgowej w sali 
przy ul. Kościelnej 9.

Godz. 13 — Drugi dzień półfinało­
wego sześciomeczu lekkoatle­
tycznego o awans do I ligi na 
Stadionie im. 22 Lipca. 

z których wyniki wielobojowe 
nie zostały zaliczone do poniżej 
podanej klasyfikacji: *

Prowadzenie objęła poznańska 
Warta 23.727 pkt. przed Górni­
kiem Wałbrzych — 22.921 pkt., 
Orkanem Poznań — 22.233 pkt., 
Startem Katowice — 21.066 pkt., 
Gwardią Wrocław — 19.077 pkt. i 
Baildonem Katowice — 17.696 pkt.

Najlepsze wyniki według punk 
tacji wielobojowej uzyskali: 3000 
m mężczyzn — Brehmer Start — 
8.26,6 — 1031 pkt.; oszczep — Klak 
Warta 69.97 m — 1042 pkt.; 1500 
m — Tkaczyk Górnik 3.48,0 — 
1110 pkt.r tyczka — Tytman Gór­
nik 4.42 — 1111 pkt.; 4X100 kobiet 
— 1) Warta — 49.5 — 1635 pkt. i 
2) Orkan — 50.5 — 1478 pkt; 
4X100 mężczyzn 1) Orkan — 42,6 
— 1592 pkt.; 2) Górnik 42.7 — 1566 
pkt.

Dzisiaj o godz. 13 dalszy ciąg 
zawodów, (p)

Hokeiści Lecha pokonali 
gości z Zagrzebia

Hokeiści poznańskiego Lecha 
sprowadzili na dwa snotkania li­
gowy akademicki zesoół jugosło­
wiański Mlodost z Zagrzebia. To­
warzyski mecz rozegrany na boi­
sku przy ul. Marchlewskiego po 
żywej, ale niezbyt interesującej 
"rze zakończył się zasłużonym zwy 
ci<=stwem gospodarzy 2:0. Bramki 
dla Lecha zdobyli krótko przed 
orzerwą — Rus, a po zmianie 
stron Henkel.

Goście stanowili mało zgrany ze­
spół, technicznie ustenujrcy kole- 
hrzom, którzv nie zaprezentowa­
li się tak korzystnie jak przed 
tygodniem. Miejscowi nie umieli 
wykorzystać wiele dogodnych sy­
tuacji podbramkowych, byli zbyt 
powolni. (p)

Boks

Polska -HRD 12:8

Rektor WSWF w Poznaniu doc. dr Stefan Bączyk wręcza Kazi­
mierzowi Zimnemu, studentowi II roku studium zaocznego złoty 
medal im. Bronisława Szwarca za wybitne osiągnięcia sportowe.

Zwycięstwo piłkarzy 
Poznania w Berlinie

Przebywająca w Berlinie 
piłkarska reprezentacja Poz­
nania wygrała w sobotę towa 
rzyskie spotkanie z FC Union 
1:0 (0:0). Zwycięską bramkę 
strzelił w 55 min. Juśkowiak.

________ (t)

Pierwsze medale 
im. Bronisława Szwarca 

na WSWF
Od dziewięciu lat częścią skła­

dową każdej inauguracji roku a- 
kademickiego na Wyższej Szkole 
Wychowania Fizycznego w Pozna­
niu jest wręczanie studentom me­
dali im. Jędrzeja Śniadeckiego za 
wyróżnione, samodzielne prace 
naukowe podejmowane przez stu­
dentów. Mimo surowej oceny wie­
lu studentów posiada już ten me­
dal.

Z uwagi na charakter uczelni zapa 
dła w tym roku decyzja o przyzna 
waniu studentom medali im. Bro 
nisława Szwarca, wybitnego lekko 
atlety i działacza sportowego, za­
mordowanego przez hitlerowców. 
Medale im. B. Szwarca są wy­
różnieniem studentów legitymują­
cych się wybitnymi osiągnięciami 
sportowymi.

Podczas inauguracji nowego ro­
ku akademickiego, która odbyła 
się w piątek, pierwszy medal z 
rąk rektora WSWF doc. dr. Ste­
fana Bączyka otrzymała wdowa po 
Bronisławie Szwarcu, p. Helena, 
która przybyła na tę uroczystość 
z synem Zbigniewem, który jest 
absolwentem WSWF.

Złote medale za wybitne osiąg­
nięcia sportowe w kraju oraz re­
prezentowanie barw narodowych 
jako pierwsi otrzymali: Gerard 
Gramse, lekkoatleta, student IV 
roku, Mirosława Mikulska, koszy- 
karka, studentka IV roku, Daniela 
Tarkowska, lekkcatletka, student­
ka IV r., Kazimierz Zimny, lekko­
atleta, student II r. studium za­
ocznego.

Ponadto 8 innych sportowców — 
studentów lub tegorocznych absol­
wentów WSWF otrzymało medale 
srebrne i brązowe. (Bod.)

Fot. K. Przychodzki

Październik
Niedziela
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Poniedziałek

1O

Dionizego 
Franciszka

Słońce: 6.06—17.20

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Gyubal Waha 

zar”; NOWY — g. 19 „Bliźniaki 
z Wenecji”; OPERA — g. 17 „Pa­
ziowie Królowej Marysieńki” i 
„Porwanie”; OPERETKA — g. 19 
„Eksportowa żona”; MARCINEK 
— g. 11 i 17 „Chochołowa muzy­
ka”; STUDIO (kawiarnia MPiK 
— Ratajczaka 39) — „Zabawa jak 
nigdy”.

PONIEDZIAŁEK
NOWY — g. 18.30 „Bliźniaki z 

Wenecji”; pozostałe teatry nie­
czynne.

KINA
NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK
KINO DOBRYCH FILMÓW — 

MUZA — g. 10, 12, 14, 16, 18 i 20 
„Pasażerka” (poi. 16 1.); poniedz, 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 — „Hud, 
syn farmera” (USA 16 1.); APOL­
LO — g. 10. 12.30, 15.30, 18, 20.15 i 
poniedz. od g. 15.30 — „Strzelby 
Apaczów” (USA 11 1.); BAŁTYK 
— g. 10. 12.30, "5.30, 18, 20.15 i po­
niedz. od g. 15.30 „Marysia i Na­
poleon” (poi. 16 1.); CZTERNAST 
KA — g. 10, 12.30, 15.30 „Poznań­
skie Słowiki” (poi, 14 1.); g. 18, 
20.15 i poniedz. od g. 15.30 „Powo­
dzenia Chaflie” (franc. 14 1.); — 
GONG — g. 10 i 12 „Tygrysy na 
pokładzie” (radź. 7 1.); g. 15, 18.15 
i 20.30 „Pieski świat” (Mondo- 
cane — włoski 16 1.); poniedz. g. 
10, 12 i 15 „Jazz — jazz” (ang. 14 
1.); g. 18 i 20.15 „Sklep przy głów 
uej ulicy” (czeski 16 1.); GRUN­
WALD — g. 11.15 „Dzielny ry­
cerz” (bajka), g. 14 „Krzyżacy” 

(poi. 12 1.); g. 17 i 19.30 „Rancho 
w dolinie” (USA 16 I.); poniedz. 
g. 17 i 19.30 „Żołnierki” (wioski 
18 ł.); GWIAZDA — g. IŁ 12 i 13 
„Niespodzianka” (bajka); g. 14 — 
„Człowiek mafii” (włoski 14 1.); 
g. 16, 18 i 20.30 „Godzina pąsowej 
róży” (poi. 14 1.); poniedz. g. 10.30 
i 13 „Harry i kamerdyner” (duń­
ski 12 I.); g. 15.30, 18 i 20.15 „Ktoś 
obok Ciebie” (NRD 16 1.): HUT­
NIK — g. 13, 16 i 19 „Markiza An 
gelika” (franc. 16 1.); poniedz. — 
nieczynne; KOSMOS — g. 11 — 
„Tajemnica Złotego Runa” — 
(franc. 9 1.); g. 17 „Ostatni za­
chód słońca” (USA 14 1.); — g. 19 
„Osiem i pół” (włoski 16 1.); po­
niedziałek g. 17 „Ja, Julinka i ko 
nieć wojny” (czeski 16 1.); g. 19.30 
„Osiem i pół” (włoski 16 I.); — 
MALTA — g. 13 „Dick i jego 
kot” (polski); g. 14 „Pechowiec 
na prerii” (USA 12 1.); g. 16, 18 
i 20 „Lekarstwo na miłość” (poi. 
14 1.); poniedz. g. 15.45, 18 i 20.15 
„Pieski świat” (Mondo cane — 
włoski 16 1.); MINIATURKA — g. 
15, 17.30 i 20 „Beata” (poi. 16 1.); 
poniedz. nieczynne; OLIMPIA — 
g. 11.15 — bajki, g. 12.30, 15, 17.30, 
20 i poniedz. od g. 10 „Piekło i 
niebo” (poi. 16 1.); OSIEDLE — 
g. 16 „Holenderska przygoda” — 
(ang. 9 1.); g. 18 i 20 „Pierwszy 
dzień wolności” (poi. 16 I.); po­
niedz. g. 16, 18 i 20 „Dziewczyna 
kłamie” (jug. 16 1.); PANCER- 
NIAK — g. 11.30 „Miś w opałach” 
(NRD 7 1.); g. 17.30 i 20 „Wehikuł 
czasu” (USA 14 1.); poniedz. — g.
17.30 i 20 „Gdzie jesteś Maksy­
mie” (radź. 14 1.); PAŁACOWE — 
g. 10 — bajki, g. 17 i 20 „Jak być 
kochaną” (poi. 16 1.); poniedz. g. 
17 i 20 „Wspólny pokój” (ppl. 18 
1.); PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18 i 
20.15 „Kraksa” (radź. 14 1.); po­
niedz. nieczynne; RIALTO — g. 
10, 15 i 19 „Winneton” (I i II s. 
NRF-jug. 11 1.); RUSAŁKA (Swa 
rzędz) — g. 15 „Wielka, większa, 
największa” (poi. 10 1.); g. 17 i 
19.30 „Lekarstwo na miłość” (poi. 
14 1.); poniedz. nieczynne; SCA­
LA — g. 11 „Skarby Sezamu” — 
(bajka); g. 15.30, 18 i 20.30 „Sze- 
herezada” (franc. 16 1.); g. 16, 18 
i 20 „Pechowiec na prerii” (USA 

12 1.); TĘCZA — g. 16 „Zwariowa 
ne lotnisko” (radź. 12 1.); g. 18 i 20 
„Cztery dni nieskończoności” — 
(rum. 16 1.); poniedz. g. 16, 18 i 20 
„Dwadzieścia godzin” (węg. 16 1.); 
WARTA — g. 10, 11, 12 i 13 „Ko­
tek na płotek” (7 1.); g. 15, 17.30 
i 20 „Niewierność” (włoski 18 1.); 
poniedz. g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Kodym” (franc.-rum. 16 1.); — 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45 „O dwóch takich co ukra 
dli księżyc” (poi. 9 1.); g. 17 i 19.15 
„Złoto Alaski” (USA 16 1.); po­
niedz. nieczynne; WILDA — g. 
10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Z piekła 
do Teksasu” (USA 14 1.); WRZOS 
(Luboń) — g. 16 „Zawsze w nie­
dzielę” (poi. 11 1.); g. 18 „Panien 
ka z okienka” — (poi. 12 1.); po­
niedz. nieczynne; WRZOS (Nfbsi- 
na) g. 15 „Bajka o zmarnowanym 
czasie” (radź. 7 1.); g. 17 i 19.15 — 
„Człowiek z Rio” (franc. 14 1.); 
poniedz. nieczynne; ZNICZ (Żabi 
kowo) — g. 17 i 19 „Giuseppe w 
Warszawie” (poi. 11 1.); poniedz. 
nieczynne; FOTOPLASTIKON — 
g. 12—21 „Piękno Szwajcarii”.

CYRK
„Bajka” (pl, przy Stadionie im. 

22 Lipca) — niedz. g. 11 i 17 po­
niedz. g. 17 „Królewna Śnieżka 
i 7 krasnoludków”.
RADIO

NIEDZIELA: PROGRAM I — Fa­
la 1322 m i UKF (do g. 18 i od 24 
do 3) 69,74 MHz: 8.36 Przekrój mu­
zyczny tygodnia; 9.65 „Fala 56”; 
9.15 Magazyn Wojskowy; 10 Dla 
dzieci w wieku przedszkoln. opo­
wiadanie pt. „Na niby”; 10.20 — 
Koncert życzeń dla przodujących 
OSP w Państw. Gospodarstwach 
Rolnych; 10.50 Konc. życzeń; 11.40 
„Uczony polskiego Renesansu” — 
felieton; 12.10 Muz. rozrywk.; 12.20 
„Wesoły autobus”; 13.20 Polska 
muz. ludowa; 13.35 Przegl. prasy 
literackiej; 13.45 Rozgłośnia har­
cerska; 14.30 „W Jezioranach”; 15 
Sprawozd. dźw. z Kongresu Kul­
tury Polskiej; 15.30 Popołudnie z 
muzyką polską; 16.05 Tygodniowy 
przegl. wydarzeń międzynar.; 16.20 
„Scena polska” — s. Jaracz, J. 
Osterwa, M. Maszyńska; 17.40 Mci. 

ludowe; 18.05 Kabarecik reklam.; 
18.40 Gra W. Wiłkomirska; 18.55 
Transm. z zakończenia Kongresu 
Kultury Polskiej; 20.30 Muz. pol­
ska; 21.2o Wieczór literacko-mu- 
zyczny; 21.20 „Matysiakowie”; 
21.55 Śpiewa M. Allison; 22.05 Ra- 
diokabaret Trzy po trzy; 23.15 No 
wości programu III; 0.05 Program 
nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16. 21. 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 66,62 MHz: 8 „Moskwa z me­
lodią i piosenką słuchaczom pol­
skim”; 8.35 „Radioproblemy”; 10 
Pozn. konc. życzeń — cz 1; 10.30 
Sprawozd, dźw. z Kongresu Kul­
tury Polskiej; 11 Muz.; 11.05 „An­
tykwariat muzyczny” aud. poświę 
eona Marcie Eggert i Janowi Kie­
purze; 11.35 Pozn. konc. życzeń — 
cz. II; 12.10 Warszawski Tygodnik 
Dźwiękowy; 12.35 Poranek symf. 
muz. polskiej; 13.35 Gra Ork. Ed- 
die Barcley’a; 13.45 Zielonogórski 
Festiwal Zespołów Folklorystycz­
nych; 14 Piosenka miesiąca; 14.30 
Gra „Studio M-2”; 15 Dla dzieci 
słuch, pt. „Dzień dobry, panie 
Chopin”; 16.01 Estrada poetycka; 
16.30 Konc. chopinowski — gra W. 
Małcużyński; 17.05 Felieton na te­
maty międzynar.; 17.15 Mel. roz­
rywkowe; 17.25 Podwieczorek przy 
mikrofonie; 18.55 Transm. z zakoń 
ezenia Kongresu Kultury Polskiej; 
21.20 Polska muz. rozrywk.; 21.35 
Ogólnop. wiad. sport.; 21.55 Pol­
skie melodie; 22 Sprawozd. dźw. z 
Kongresu Kultury Polskiej; 22.40 
Pozn. wiadom. sport.; 22.50 Nie­
dzielne wieczory muzyczne.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7,30, 8.30, 
12.05, 17. 21, 23.50.

PONIEDZIAŁEK: Program I Fa­
la 1322 m i UKF do g. 18 i od 
0. 05 do 3) 69, 74 MHz; 8,18 Muzy­
ka; 8.44 „U historyków wojsko­
wych” felieton; 9 Dla kl. I i II 
cykl: „Wesoła zabawa”, „Jarzębi­
na” baśń; 9.25 Polska muz. bale­
towa; 10 Sprawozd. dźw. z Kon­
gresu Kultury Polskiej; 10.40 Pol­
ska muz. rozrywk.; 11 Dla kl. IX 
„Przez rakowskie okienko’’; 11.30 
„Wieś tańczy i śpiewa” 12.10 Utw. 
fortep. gra Varde Nishry; 12.25 

Rolniczy kwadrans; 12.40 „Więcej, 
lepiej, taniej; 13 Dla kl, III i IV 
pt. „Piękna nasza Polska”; 13.20 
Konc. muz. rozrywk.; 14 „Nasze 
codzienne sprawy”; 14.15 Z twór­
czości Romantyków; 15.05 Z życia 
ZSRR; 15.25 Skrzynka muzyczna; 
15.50 „Ubezpieczenia dobrowolne”; 
16 Popołudnie z młodością; .18 
Konc. dnia; 18.45 Kurs jęz. rosyj­
skiego; 19 „Z księgarskiej lady”; 
19.10 „Naukowcy — rolnikom”; 
19.30 O problemach ZBoWiD-u; 
19.45 Gra Zespół Martina Denny; 
20.30 Wieczór literacko-muzyczny; 
23.15 Gra Zespół K. Sadowskiego; 
23.36 S. Prokofiew: 11 Sonata D- 
dur op. 94 A na skrzypce i for­
tep.; 0.05 Program nocny z Gdań­
ska.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
66,62 MHz; 8.15 Kurs jęz. ang.; 
8.35 „Nauka w służbie pokoju”; 
8.55 Mel. rozrywk.; 9.30 „W Je­
zioranach”; 10.05 Konc. rozrywk. 
10.50 „Spotkanie z pisarzami” 
audycja poświęcona J. Iwaszkie­
wiczowi; 11.10 Porady praktyczne 
dla kobiet; 11.20 Muz. sceniczna; 
12.25 Mel. rozrywk.; 12.45 „Co przy 
noszą nowe Problemy”; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 14 Konc. e- 
stradowy; 14.35 Polskie mel. lu­
dowe; 15 Muz. rozrywk.; 15.30 Dla 
dzieci pt. „Pieśń żołnierska”; 16.05 
Public, międzynar.; 17.25 Poznań­
scy soliści; 17.40 Aud. oświatowa; 
18.10 Po jednej piosence; 18.25 U- 
twory skrzypcowe; 18.45 „Mój dom 
moje osiedle”; 19.05 Muz. i Aktu­
alności; 19.30 Konc. z nagrań Wiel­
kiej Ork. Symf. pr pod dyr. Wl. 
Ormickiego; 20.03 „Samosąd” 
fragm. książki W. Otwinowskie- 
go; 20.18 Dc. konc.; 21.40 Przed 
IX Międzynar. Festiwalem Muzyki 
Jazzowej „Jazz Jamboree 1966”; 
22/20 Rozmowy o wychowaniu; 
22.30 Ambicje i starty ; 22.45 Trąb 
ka i saksofon; 23.05 Muz. tan.;

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA

NIEDZIELA: 8.30 Politechnika 

IV — Geometria wykreślna — 
„Elementy wspólne; 9.05 Politech­
nika IV — Chemia — „Ciężar czą­
steczkowy Mol, równoważnik che­
miczny — stężenie”; 9.35 29 lekcja 
jęz. rosyjskiego; 9.55 Politechnika 
TV — Matematyka — „Odpowie­
dzi na pytania”; 10.25 Prezentu­
jemy Zespoły Amatorskie; 11 Wia- 
domo^i; 11.10 „W starym kinie”; 
12.10 „Trzeci Maja” — dramat z 
roku 1791 — J. Krasowskiego; 13.25 
„Gra Orkiestra TV Katowice”; 
13.55 „Piórkiem i węglem”; 14.15— 
15.20 „Gdzie my — tam granica” 
— film TV prod. polskiej z serii 
„Czterej pancerni i pies”; 15.20 — 
„Rycerze” telezabawa dla dzieci; 
16.05 „Ola ma kota” — widów, dla 
dzieci; 16.25 „Ostatnie barkasy” — 
reportaż filmowy z cyklu: „Lu­
dzie i zdarzenia”; 16.40 „Ojczyz­
na” — montaż poetycki ;17.20 „Laa- 
reaci” — reportaż filmowy z Wy­
stawy prac Laureatów Nagród 
Państwowych w Plastyce XX-le- 
cia w „Zachęcie”; 17.30 „Tysiąc 
lat Kultury Polskiej” — teletur­
niej (finał); 18.25 Sprawozd. film, 
z 3 dnia obrad sesji Kongresu Kul 
tury Polskiej; 18.55 Bezpośredni* 
transm. z uroczystości zakończeni* 
Kongresu Kultury Polskiej — z 
Teatru Wielkiego w Warszawie;
20 Dobranoc i dziennik; 20.40 Ka­
baret „Szpak”; 21.30 Niedziela 
sportowa; 21.50 „Pasażerka” — 
film fab. prod. polskiej; 22.50 — 
Wiadom. sport.;

PONIEDZIAŁEK: 17 Wiadomoś­
ci; 17.05 Dla dzieci — „Ślady n* 
śniegu” — film z serii „Opowie­
ści znad rzeki”; 17.15 Dla młodych 
widzów — „Refleks”; 17.35 „Ko­
walski nie jest sam” — z cyklu 
„7 milionów młodych”; 17.55 „Spa 
cerkiem po kinach”; 18.25 Wieczór 
poświęcony pamięci Stefana Jara- 
cz^i. Uroczysta akademia z okazji 
35-lecia Teatru „Ateneum”. Trans­
misja z Teatru Ateneum w War­
szawie; 19.30 Dobranoc i Dziennik; 
20.15 „Eureka”; 20.40 Teatr TV 
„Cyprian Norwid — „Za kulisa­
mi”; 22 Na półkach księgarskich; 
22.25 Dziennik. f

TV zastrzega prawo zmiata.
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